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Redakcja i Administracja: Warecka 7. 
Administracja czynna od 9 Go 5-ej bez przerwy. 


Głosujcie 


Wazon OOOO 


12 Listopada. 


Ay p mija cztery lata od owego dnia, 
b M polska klasa robotnicza zmartwych- 
ty jącej Polsce złożyła w darze pierw- 
s Numer codziennego „Robotnika. Era 
ni otnika” zaczęła się wcześniej, znacz- 
ko wcześniej, dwadzieścia cztery lata 
tą data — w roku 18%, i qumer 
= wraz z Polską do nowego 
„Robotnika“ nosił — cyfrę Nr. 292. 
ma 292 numery były pisane krwią klasy 
Mai tuiczej, pieczętowane więzieniem, ze- 
y katorgą, egzekucjami krwawemi, 
Wbienicami. Ten pierwszy — wydamy we 
ki 12 listopada 1918 roku — wycho- 
Ere w n zgoła warunkach. Spełniała 
Cae iedź tajnego „Robotnika*. Urze- 
M istniało się marzenie. Wyśmiewani 
te Ch obszarników i fabrykantów, przez wi- 
RE u canskich i cesarskich koryt opor- 
"ski my jedni dźwignęlismy w ciem- 
ui oey niewoli narodowej i społecznej 
dar Socjalizmn, który był jednocześnie 
= wyzwolenia narodowego, sztan- 
dej m zjednoczenia trzech zaborów w jed- 
łe? niepodległej, państwowo-demokratycz- 
D republikańskiej Polsce. Przed tnzydzie- 
laty garstka zaledwie, w roku 1905 by- 


— wybory do Senatu. Już z po- 
getes czasu specjalna agitacja 
„senacka“ nie mogła być zbyt o- 
a. „Zachodzi więc obawa, że wielu 
ików i wiele robotnice zlelkiceważy te 
l i nie skorzysta z prawa głosowania. 
; Yjetność wyborców mogłaby mieć skutki 
FA Nie ulega watpliwości, że reakcja 
nomi wszystkie swoje siły. Gdyby ro- 
Micy socjalistyczni nie spełnili swego o- 
azku, reakcja odniosłaby tryumf! 
Gdyby nie brak miejsca — chętnie 
1 Sete wężąćkiniy namietne wezwania 
Manów „Chjeny* do głosowania na 8-kę. 
AN mogliby się z tego przekonać, ja> 
NA reakcja przywiązuje do dzisiej- 
4 *yborów i jak szczególnie jej chodzi 
ł Pi ycie, maridatów warszawskich. Reak- 

pań na 3 mandaty warszawskie z 4-ch. 

0; ZToamiałe są te gorące-nawoływania 
leny“, przechodzące aż w błaganie. Se- 
łęg pierze udział w wyborze Prezydenta 
bn pospołtej — i może głosami swemi 
sj, ażyć szalę na mecz kandydata 
Niskiego“ . Senat może sparaliżować lub 
i znacznie utrudnić przeprowa- 


z tchórzów i karjerowiczów, przez sy-' 
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liśmy już wielką organizacja wolności. W ` 
otchłań, która rozwarła "wojna światowa, 
zwaliły się trzy mocarstwa zaborcze. Pow- 
stała niepodległa Republika polska, którą 
P. P. S. zapowiedziała trzydzieści lat te- 
mu — w listopadzie 1892 r. program swój. 
formułując. 

I natychmiast po ziłobyciu Niepodle- 
głości, poczęliśmy wydawać 
jako dziennik jawny, legalny, jako organ lu- 
du pracujacego, walczącego w nowych wa- 
runkach. Czy „Robotnik* spełnił swoje za- 
danie? Nie naszą jest rzeczą ocenę tę da- 
wać. Cóż znaczy zresztą okres lat czterech 


Socjalizma? Chwila to tylko na zegarze 


PS 
ORGAN PP. A 


Konto TaN PK: O: Ne. 115: 


| klerykalizmu! 


: wieksza przewrotność... 


Warszawa, Niedziela 12 Listopada 1922 roku. 


Senatı 


nouprawnienia obywatelskiego i demokra- 
tycznych rządów na kresach, nie poszano- 
wanie praw mniejszości — lecz, wprost 
przeciwnie, zaostrzenie prześladowań, rząr 
dy policyjne, wzmocnienie nacjonalizmu i 
„Chjena* wyhodowała blok 
p. Griinbauma — a teraz ten blok ma być 
wodą na jej młyn, ma być argumentem 
za — głosowaniem na „Chjenę”! Trudno o 
Jakże to ktoś okre- 
ślił dowcipnie i słusznie nacjonalizm? Na- 


cjonalizm polega na tem, żeby inne narody 


doprowadzić do takiego szału, iżby nacjo- 


! nalistyczna „reakcja na ten szał "wydawała 


„Robotnika”, | 


się uprawniona. Oto doskonałe określenie 
polityki „chjeńskiej”, która chce utrwalić i 
zaostrzyć w Polsce walki narodowościowe i 
wyznaniowe i pasorzytować na mich. I kte 
wzimacenią „Chjenę”, głosując na nią, ten 
wymacnia zarazem drugą 


» 


' | blok p. Griimbauma. 
na tej długiej drodze, która prowadzi do | 


naszych przeznaczeń. Byliśmy i pracowa- ; 


liśmy. Będziemy i nie przestaniemy na. 


chwilę pracować, oświetlać zjawiska, dawać 
wskazówki, rady, informacje, wskazywać 
cele i drogi -— walczyć razem z Partją i z 
klasą pracującą. Jesteśmy cząstką wielkie- 
go zespołu, idącego do zdobycia Nowego 
Światą wyzwolonej Pracy, (powszechnego 
pokoju, dumnego człowieczeństwa. 

Niech żyje „Robotnik“! Niech: żyje P 
P. S.! Niech żyje wyzwolona Praca! Na- | 
przód! Woiąż Naprzód! 


eee ta a 


Dzisiejsze wybory. 


dzenie pożytecznych dia klasy oo 
relorm. Senat może się stać kuźnią intryg i 
zamachów reakcyjnych, którą „Chjena” bę- 
dzie się posługiwała przeciwko Sejmowi, 
Rządowi, Prezydentowi Rzeczypospol itej — 

o ile będzie z nich niezadowolona. A nieza- 
kto bedzie — i tto aż do wściekłości, 
jeżeli polityka polska nie będzie łupem 
„Chjeny” 


„Chjena” tem gwałtowniej pragnie o- 


i 


„Chjenie* chodzi o zdobycie Senatu, a- 
by uczynić z niego okopy reakcji przeciw- 
ko, pochodowi demokracji. Chodzi jej szcze- 
gólnie o zdobycie mamidatów warszawskich 
dla wzmocnienia svogo „prestiżu“, mocno 
nadszanpniętego w dn. 5-ym listopada. 


Wybory do Senatu. 


LISTA PAŃSTWOWA P. P. S. 
DO SENATU. 


Bolesław Limanowski, literat historyk; 
Stanisław Posner, profesor; Stanisław Ba- 
giński, poseł; Leon Misiołek, poseł; Ksawe- 
„ry Prauss, b. minister oświaty; Emil Caspa- 
ri, literat; Jan Englisch, dyr. Kasy chorych; 
Bolesław Czarkowski, ławnik Magistratu; 
i Kłuszyńska, ławnik Magistratu: dr. 
[Ee Kopciński, lekarz; Juljan Obirek, 
wiceprez. m. Lwowa; Bronisław Siwik, pu- 
blicysta; Daniel Gross, kier. kooperatywy; 
Tadeusz Tomaszewski, adwokat; dr. Rafał 
Buher, adwokat; Marja Kelles-Krauzowa, 
prezes Rady Miejskiej; Władysław Kunic- 
ki, dyr. gimnazjum; dr. Jakób Małynicz, le- 
karz; Anastazy Domański, prawnik. 


LISTA KANDYDATÓW P. P. S. 
Z OKREGU WARSZAWA-MIASTO. 
1) Bolesław Limanowski, lat 87, lite- 
at-historyk, 
2) Bolesław Czarkowski, lat 49, ławnik 
| Magistratu m. st. Warszawy. 
3) Tadeusz Hartleb, lat 42, urzędnik 


ra 


panować Senat, że zawiodła ją nadzieja ma | prywatny. 


zdobycie większości w Sejmie. Wobec tego 
faktu stoi bezradna, zasępiona i szukająca 
sposobów i sposobików. Jednym z takich 
sposobów byłoby dla „Chjeny* 
Senatu. Nie mając większości w Sejmie, ale 
mając ją w Senacie, „Chjena” mogłaby ; po 
swojemu prowadzić wojnę przeciwko demo- 
kracji i Państwu polskiemu. 

„Chjena* dziś przelewa łzy hjeńskie z 
powodu tryumfów „Bloku mniejszości” 
chociaż ten „blok“ to jej dzieło, dla %tó- 
rego sukcesów ks. Lutosławski tak gorliwie 
pracował. A cóż dziś chce przeciwstawić 
temu „Blokowi* i szk które on wy-- 


m 


„rządzić może? Nie rogumma polityke rów- 


4) Kazimierz Kowalski, lat 49, grawer, 
í 


| radny m. st. Warszawy. 


zdobycie i 


5) Jakób Małynicz, lat 48, lekarz. 

6) Łukasz Siemiątkowski, lat 
tkacz, 

1) Antoni Michalak, lat 46, pracownik 
szpitala św. Rocha. 


LISTY KA POPIS. 
SENATU. 
Rae Warszawskie. 
1. Prauss Ksawery, b, minister oświaty. 
2, Kłuszyńska Dorota, ławnik m. Łodzi, 
3. Strześniewski Władysław, mechanik, 
4, Śledziński Ludwik, urzędnik biurowy. 


46, 


, 


Numer pojedyńczy AQ©0 mk, 


Kasa czynna od l do 2. 


Ceny ogłoszeń! 
w tekście (przod kron) Mk. 350 
= Nekrologi „13% 
, zwyczajne „ 165 
ea drobne za jeden wyraz „ 75 
Ceny ogłoszeń nał3ży rozumieć 
EZ za wiersz wysokości L milim3 
Dla poszukujących pracy rabat 5 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 254 drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% `» 
Ogłoszenia Ew, zyjęte po zamknięciu Admi» 
nistracji © 10 drożej, 4 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
;,wiadomienai 1. 
Za terminowy druk ogłoszań administracja 
nie odpowiada 


zp. 


Rachunki płataa w środy. 
s enana 


Bo 5-go listopada wybrano w Warsza- 
wie 7-iu „chjenistów* , zamiast 10-iu, jak ; 
się tego „Chjena”* spodziewała. Bo od cza- 
su wyborów do pierwszego Sejmu „Chje 
nie“ przybyło zaledwie kilkanaście tysięcy 


głosów, podczas gdy P. P. S. liczbę "ma 
głosów prawie podwoiła. 


„Chjena* pragnęłaby to sobie wyna- E 
grodzić dziś, podczas wyborów do Senatul.. 


Rzeczą jest robotników  socjafistycz- 
nych i całej demokratycznej inteligencji, 
wszystkich ludzi, którzy nie chca realioji : 
jej rządami bezprawia, gwałtu, ciemnoty 
kapitalistyczno-obszarniczego przywileju — — | 

aby dziś zgotowali porażkę „Chjenie”. : 


Z nazwiskiem Bolestawa Limemowskie- 
go na ustach — „patrona i pomnożyciela de- 
mokratycznych w Polsce przekonań”, 
niegdyś o Lelewelu powiedział Mochnac- i 
ki, — wielkiego Patriarchy page ś 
Niepodległości i Socjaliamu — niechaj 
wszyscy dziś pójdą do um ae | i f 
głosują na Eh 

2. 


Wojew. łódzkie. 


1. Kopciński Stefan, lekarz peda; X 

2. Klimaszewski Jan, technik res E y 

3, Gryzel Franciszek, kierownik oddz. 
Zw. Włókn. w Pabjanicach, 

4, Danielewicz Józef, 
Zw. włókn, w Łodzi, 

5, Kotarski Karol, tkacz. 8 

6. Kowalski Andrzej, (urzędnik), pro- 
letarjatczyk. 


funkcj onarjusz | 


Głosowanie do Senatu odbywa się w 
taki sam sposób, jak do Sejmu. Glosuje się 
w tych samych obwodach, w których gło- 1 
sowalo się 5-go listopada do Sejmu. A 


— —- 


Wszyscy mężowie zaùfania, którzy by- 

li mężami zaufania P. P. S. do Sejmu „są 
mężami zaufania do Senatu w dniu 12 listo- 
pada, każdy w tym obwodzie, w maki był 
przy wyborach do Sejmu. 
POZO: g: 

Śzysey towarzysze z dziełniecy Jero- 

zólimi kiej, którzy nie pełnią służby w biu- 
rach wyborczych, obowiązani są przyjść 
dziś, w niedzielę, o godz. 8-ej rano na dziel- 
nice. j 
o WCZESNE GŁOSOWANIE. 
Komisarz Wyborczy Okręgu 1-g0 tpra- 

sza wyborców, głosujących do Senatu w d. 
12 b, m, aby w swym własnym interesie 
zgłaszali się do głosowania możliwie wcze- 
śnie, począwszy od godziny 9-ej rano, gdyż. 
lokal wyborczy musi być z mocy Ustawi 
bezwarunkowo zamknięty o godz. 9 wieczo- 
rem. (PAT), 
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udział w posiedzeniu. 


DEMOKRACI R GŁOSOWANIEM 
2. 
Otrzymaliśmy odezwę podpisaną przez 


popcace osoby; 
= Dr, med, Justyna Budzińska-Tylicka, 
" dr. fil. Zofja Daszyńska-Golińska, Kazimie: 
ra Gercówna, urz. Tram. Miej. człon. Zarz: 
= Sek, Marjan Grotowski profesor Wol. 
_ Wsz., dr. Józef Hornowski, prof. Uniwer- 
_ syłetu, Antoni Jabłoński. Sekr. Uniwersyt,, 
dr. fil. J. Kodisowa, Jan Kochanowicz. a- 
tor, dr. Jan Mazurkiewicz, prof. Uniwer- 
» Władysław Mech. Urzęd. Państw., An- 
 donina Opielińska, prawniczka, Czesław 
 Podwiński prezes Sekcji Urzędu Tram. 
_Miej., dr. Rafał Radziwiłłowicz, docent U- 
'- Antoni Siemaszko, aktor, Franciszek 
ąpski, inżynier. dr. med. Julja Świtalska, 
tg Jan Szmurło, Aleksander Zetwe- 
 rowicź aktor, inż. Józef Ziabicki, Antoni 
wierzyński, urzędnik państw. 
= Odezwa ta wzywa do głosowania w 
dzisiejszym na listę Nr. 2, na której 
e stoi Bolesław Lima 


mu. 


Na podstawie posiadanych nas 
ychczas danych z okręgów podajemy ta- 
kę prowizoryczną, wykazującą liczby 
sów które padły na P. P. S, wy- 
ach do Sejmu Ustawodawczego i liczbę 
sów, które otrzymała P. P. S. 5 listopa- 
r. 

Już na podstawie tej niekompletnej ta- | 


N 
E 
"g3 

i 

P 


mu 


PROEWE A TEE 


Okręgu 


Warszawa 
Warszawa powiat, Radzymin, Mińsk, 
Siedlce, Sokołów, Węgrów, * 
Ostrów, Wys.-Mazowieckie, Białowieża, Bielsk *) 
Białystok, Sokółka. .Wołkowysk *) 
Grodno, Suwałki, Sejny, Augustów *), 
Łomża, Kolno, Ostrołęka, Szczuczyn, 
Ciechanów, Mława, Pułtusk, Przasnysz, Maków 
Płock, Sierpc, Kypin, Płońsk, 
Łowicz, Kutno, Gostynin, Sochaczew, 
Błonie, Grójec, Rawa, Skierniewice, 
Łódź pow.. Łask, Sieradz, 
Konin, Koło, Słupca, Łęczyca, 
Kalisz, Turek, Wieluń, 
Częstochowa, Radomsk, 
Radom, Końskie, Opoczno, 
Kielce, Jędizejów, Włoszczowa 
Będzin A À 
Biała Podlaska, Radzyń, Konstantynów, Włodawa °) 
Lublin, Chełm, Lubartów, 
Zamość, Biłgoraj, Tomaszów, 
Bydgoszcz *), 
Poznań miasto 
Huta Królewska *), 
« Katowice, Ruda *), 
1  Kraków-miasto | 
Kraków pow.. Chrzanów, Oświęcim, Podgórze, Ol- 
kusz, Miechów, 
Wadowice, Biała, Myślenice, Żywiec, Nowy Targ, 
Spisz, Orawa 
Lwów-miasto *) 
Stryj *), 
Lwów powiat 
Tarnopol *), 
Wilno *) 
| Jak wynika z tabelki powy 
gach z 64, na które podzielona została 
Rzplita, na listę Nr. 2 P. P. S. padło 
ów 618 303. Liczba ta wzrośnie o kilka- 
ysięcy głosów po dodaniu liczb z ara 
i , o których nie mamy jeszcze infor- 
Przy wyborach do Sejmu Ustawodaw- 
regin Państwie bat Górnego Ślą- 


DONDA WN 


d pi 
bo m 


14 


} 
*) 


głosów. 


) W Bielsku w r. 1919 nie było listy P, P, S. 
|) W r. 1919 listy P, P, S, nie było. 

|) W r. 1919 bez powiatu Grodzieńskiego. 

j Wyborów do Sejmu Ustaw. nie było. 


WIEK MĘŻÓW ZAUFANIA DO SENATU 

Na liczne zapytania, czy mężowie zau- 
fania przy wyborach do Senatu muszą lt- 
czyć lat 30, lub nie, 
Wyborczy wyjaśnia: - 

Wszystkie czynności przy wyborach do 
Senatu spełniają te same Komisje Obwodo- 
we Wyborcze, które przeprowadziły wy- 
bory do Sejmu. Wynika stąd, że skład oso- 
bowy tych Komisji przy wyborach do Sena- 
tu pozostaje bez zmiany. Ordynacja wybor- 
cza ustanawia dla przewodniczących i człon- 
ków Komisji Obwodowych ten warunek, że 
muszą być wyborcami obwodu, względnie 
gminy, której obwód jest częścią. Mówiąc © 
prawie wyborczemh 


Generalny Komisarz 


przepis ów ma oczywiś- 


aramean n iam ZA 


Liczba głosów 
oddanvch va PPS 


cie na myśli tylko prawo wyborcze do Sej- 
Wynika z tego, że przewodniczący i 
członkowie Komisji, przeprowadzający wy- 
bory do Senatu, nie muszą koniecznie mieć 
prawa wyborczego do Senatu. 


Wybory do Seima Ustawodawczego a wybor ohom. 


belki przekonać się można że P. P. S. w po- 
równaniu do wyborów 
nie wzmocniła swój stan posiadania. 
Liczby z wyborów w r. 1919 i 1920 bie- 
rzemy z wydanej pod redakcją prof. L. 
Krzywickiego „Statystyki 
stawodawczego”, 


ich znacze 


wyborów do Sej- 


orzy wybo |przy wvbo 


rsch do Saj- 
Ustaw | obarnych 


mu 


42.971 
9.897 
1.864 

193 
1.667 
1.901 
7.541 

14.770 

16.335 

10.827 

13.366 
6.708 
6.425 
9.818 

20.136 
5.350 

35.708 

25.498 

10.140 


4.290 


4 d 


= Wyniki wyborów. 


EZ listy Nr. 2 — tow. Pużak Kazimierz, 
listy Nr. 3 — Rudziński Eustachy, nau- 


CZĘSTOCHOWA (OKR. 17). | 
1, b. posel, Gwiakawiki. Abat 


+ NAU- 


rac 


83.241 
14.469 
1.895 
4.048 
2.984 
2.892 
1.751 
16.158 


'24.182 


23.837 
27.237 
15.396 
22.146 
19.113 


' 18.066 


20.506 


- 14.164 


39.260 
17.341 
26.339 
13.912 
5.789 
2.893 
11.086 
21.591 
19.272 


52.874 


25.475 
13.756 
19.351. 
9.669 
11.940 
13.064 


zej, w 33 | ska, Kresów wschodnich i Małopolski 
wschodniej listy P. P. S. zebrały 515.062 
Wzrost liczby głosów, oddanych na P. 
P. S., jest zatem b. znaczny. 
Po otrzymaniu nowych danych uzupeł.- 
nimy naszą tabelę, 


J. $. 


czyciel, z listy Nr. 8 — Haller Józef, gene- 

rał. Puchałka Jan, prezes centralnej komi- 

sji chrześcijańskich związków wdów 
okregu tym uprawnionych do głosowania 


ch. 


. głosów oddano 162117. Na poszczególne li- 


| 


PZW SETA PRAWA EW EC 
© AG PAINE, PO og PTR ACWYTESJNA sb KC 


było 187464. Głosowało 162698. Ważnych 


sty głosów padło: Na listę Nr. 1 — 5758, 
Nr. 2 — 18066, Nr. 3 — 47045, Nr. 4 — 462, 
Nr. 5 — 1325, Nr. 7 — 3874, Nr. 8 — 51409, 
Nr. 12 — 16034 Nr. 16 — 14500, Nr. 20 — 
9, Nr. 23 — 2680. Nr. 24 — 955. 


PIOTRKÓW (OKR. 18). 

Uprawnionych do glosowania było 
153796 glosowajo 126260, ważnych głosów 
oddano 125558. Na poszczególne listy pa- 
dto: Nr. 1 — 16826, Nr. 2 — 12071, Nr. 3— 
11879 Nr. 4 — 2029, Nr. 7 — 9072, Nr. 8— 
47854 Nr. 10 — 858, Nr. 11 — 1058, Nr. 
12 — 1670. Nr. 15 — 133, Nr. 16 — 21728, 
Nr. 20 — 208, Nr. 24 — 172. 


SANDOMIERZ (OKR. 22). 

Uprawnionvch do głosowania 171964. 
Głosowało 141242. Ważnych głosów odda- 
no: Na listę nr. 1 — 33504, nr. 2 — 14726, 
nr. 3 — 49673. nr. 8 — 24925, nr. 12 — 
1173, nr. 15 — 480, nr. 16 — 15563, nr. 
20 — 510 nr. 23 — 5. Lista nr. 1 otrzymała 
2 mandaty: Alfons Erdman, Antoni Borsck, 
lista nr. 3 — 2 mandaty: Jan Smoła i Jan 
Szafranek, lista nr. 8 — 1 mandat: Ma- 
teusz Manterys. 


KRASNYSTAW (OKR. 28). 

Z listy Nr. 3 — SŁ Wrona, St Ma- 
rzecki, z listy Nr. 16 — Wasylczuk Antoni, 
z listy Nr. 15 — Okoń Eugenjusz, z listy Nr. 
2 — tow. Niski Józef. ; 

SIEDLCE (okr 3). Wyniki wyborów są na- 
stępujące: Lista nr. 1 — 10715, nr. 2 — 7895, nr. 8 
— 10379 mr. 4 — 763, nr, 5—233, nr. 7 — 624, ar. 
8 — 54853, nr. 16 — 7852, nr, 20 — 405. Głoso- 
wało 78% uprawnionych. 


STANISŁAWÓW (OKR. 53). 
Wytrani zostali z listy Nr. t — Win- 
centy Witos. Ne. 8 — Tadeusz Zagajewski, 
N. Jaroszyński, Nr. 17 — Leon Reich, dr. 
Henryk Rosmaryn, Karol Eisenstein, Nr. 
29 — [wan Dutczak, Emiljan Zauski, Se- 
men Melnik. ć 


POSŁOWIE „CHJENY”, 

Czytamy w „Rzeczypospolitej“: 

Na 132 posłów do pierwszego Sejmu, 
należących do trzech grup Chrześcijańskie- 
go Związku Jedności Narodowej ubiegało 
się ponownie i otrzymało mandat poselski 


46. 7 

Inni posłowie obecni Chrz, Zw. Jedn. 
Nar. w liczbie 123 wybrani są po raz pierw- 
szy. i 
UDZIAŁ UKRAIŃCÓW GALICYJSKICH W WY- 

BORACH DO SEJMU. 

Z pogranicza nad Zbruczem donoszą, że udział 
ludności ruskiej w głosowaniu do Sejmu w powia- 
tach pogranicznych był bardzo liczny. Wiele gło» 
sów ruskich padło na listy polskie, zwłaszcza na 
nr, 1, Lista ruska otrzymała również znaczną licze 
bę głosów szczególniej w powiecie Zaleszczyki. W 
okręgu obejmującym wspomniany powiat zostanie 
prawdopodobnie przeprowadzony 1 poseł listy 
ruskiej wbrew dotychczasowym doniesieniom pra- 
sy. (A. WJ. 


ZRYWANIE PLAKATÓW. 
Administrator bazaru przy ulicy Nowy Świat 
Nr. 64 p. Hunwakd Wincenty, w towarzystwie wła- 
ściciela bazaru, Strumiłły, gorliwie zajął się zrywa- 
niem plakatów przedwyborczych P, P. S, z murów 
bazaru, pozostawiając plakaty ósemki * Zauważył 
to ob. Eugenjusz Adamski (Nowy Świat 46), który 
zażądał spisania protokułu, co też przy pomocy po- 
sterunkowego Nr. 1071 uskuteczniono, Świadkiem 

zajścia był dozorca bazaru, Pietrzak. 


AGITACJA ZA „8” w BIURACH DYREKCJI 
KOLEJOWEJ RADOMSKIEJ, 

W dn. 10 listopada, będąc w budynku Dyrek- 
cji Kolei Państwowych w Radomiu, zauważyłem 
gorączkową agitację za 8-ką, 

W biurach znajdowały się plakaty ósemki i 
jakiś kolejarz rozdawał odezwy ósemki. Zapytany 
przezemnie, kto mu pozwolił agitować w budynku 
i biurach Dyrekcji, odpowiedział najspokojniej że... 
p. Prezes Dyrekcji dał taki rozkaz. 

Zwracamy uwagę p. ministrowi kolei na to wy- 
kraczanie przeciwko prawu. 

KŁÓTNIE W RODZINIE. 


Ksiądz poseł Lutosławski bawił jakiś czas na 
agitacji w Tarnowie, Jak ks, poseł agitował za 
„katolicką” ósemką ocenić możemy z poniższego 
oświadczenia tarnowskich księży, umieszczonego w 
Ludzie Katolickim". 

Zebrani księża w Tarnowie z miasta i powiatu 
tarnowskiego w dniu 20 października 19922 r. na 
posiedzeniu „Unitas” w odpowiedzi na Hist otwar- 
ty ks. Lutosławskiego do duchowieństwa diecezji 
tarnowskiej z dnia 10 października b. r, w którym 
to liście są nietylko bezpodstawne ataki na Stron- 
nictwo katolicko - ludowe, zasłużone w naszej dje- 
oezji, ale także i na władze djecezjalne, którege 


E W Niedzielę, dn. 19-go listopada odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P. P. 
w. lokalu „Robotnika”. Początek o godz. i0-ej przedpoł, Wszyscy członkowie R. N. jak 


również wszyscy nowo-wybrani posłowie i senatorowie P, P. S, obowiązani są -wzią 


Nr. 26 — 1. Nr. 27 — 34. Y 


Z wyborów i o wyborach. 


i 


| 


d. RTT 


RY 
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JASŁO (OKR. 46). „b 
Z listy Nr. 1 — Witos Wincenty, 57% 
gel Antoni, rolnik, Madejczyk Jan, rola 
Jedynak Jan-Nenryk. z listy Nr. 12 — KA 
nisław Preiss, nauczyciel, z listy Nr. 13 
Franciszek Krempa, ro!nik. i 


OKRĘG NOWY SĄCZ-LIMANOWA: 

Urzędowe wyniki wyborów w okr 
Nr. 44 (Nowy Sącz. Limanowa, Bochnia i 
Wieliczka) są następujące: Z listy Nr. La 
która otrzymała 3 mandaty wybrani zostat 
dr. Władysław Kiernik, Narcyz Potocze” + 
Michał Łaskuda. Lista Nr. 12 otrzymała 
mandat: Ignacy Jasiński, z listy Nr. 2 74 
mandat: tow. dr Zygmunt Marek, z W 
Nr. 8 — 1 mandat: Ludwik Jachimidk. 5 

GNIEZNO (okr. 33). Komisarjat wyborcz” (i 
kręgu Gniezno komunikuje oficjalnie: Lista 9“ Y 


nr, 8 — 64544, nr. 14 — 271, nr. 16—17120. 
bec tego z listy nr. 8 wybrani zostali Browni 


Rabski i Lisiecki. 

| OSTRÓW — KROTOSZYN (okr. 37). i 
ny wynik głosowania w okręgu wyborczym m 
obejmującym powiaty Ostrów, Odolanów, „Ost 
srów, Kępno, Plesznó, Jarocin, Koźnin Krotoszf?, 
Gostynin jest następujący: Lista nr. 1 — 3228 i 
nr. 2 — 673, mr. — 59,481, nr. 8 — 62447, na, 7. 
1068, nr. 16—17716. Wybrani zostali z listy 9%, 
Wojciech Sikora, z listy mr, 7 — Mikołaj Nadef 
Jan Brzeziński z listy nr. 8 — Józef Petryckk “i 
Filip Stachowski, Franciszek Wojtkowiak. 


LIDA (OKR. 62). 

Lista Nr. 1 — Krzyżanowski i 
sław. b. poseł, Nr. 3 — Wojewódzki SY, 
wester, Hołowacz Feliks, Ballin Stanistan 
z listy Nr. 8 — Raczkowski Felitcs, z H$ 
Nr. 16 — Owsianik Antoni, Szymon Rak7,, 
chajłowski. Uprawnionych do głosowa 
było 265507, Głosówalo 152807, ważn | 
głosów oddano 150993. Na poszczególne g 
sty padło: Nr. 1 — 34344, Nr, 3 — 5160, 
Nr. 5 —- 4284, Nr. 6 — 1631, N- 8 — 18184 
Nr. 16 — 3606, Nr. 23 — 34, Nr. 24 — 


T 


według niezgodnego z prawdą twierdzenia ks. gó 
tosławskiego miały zakazać poutnym okólniki + 
duchowieństwu djecezjalnemu brania udziału w r i 
cy narodowej, jak i wobec nieuzasadnionych JĄ 
ów ks, posła na zebraniu, urządzonemu dla świeć 
ich w dniu 10 października r. 5, w Tarnowie 4 
„Stronnictwo katolicko - ludowe, protestują pr” de | 
takiemu postępowaniu ks, posła i proszą go, bY “g 
chowieństwo tarnowskie wypuścił ze swojej opi 
W Tarnowie. dn. 20 pazdziernika 1922. 

Za Zarząd powiatowy Unitas" 

| Prezes: Ks. dr. Andrzej Macko 


tł 


Sekretarz: Ks. Ludwik Pendać 


JAK AGITUJE „CHJENA”, ø 
Przytączamy z „Ludu. Katolickiego” COM 
Werzyński pisze o sposobach agitacji „Chjeny * g 
„A jednym z tych sposobów agitacji jest er 
stwo. | tak powiatowi pilzneńskiemu w Ka" 
osobie ofiarowała endecja 10—15 miljonów/ na Ko 
penję przedwyborczą, drugie miejsce w mow ge 
okręgu (aa pierwszeń miał być wtedy Grabski KI 
nisław), a nadto drugie miejsce w brzeżańś m 
względnie w Złoczowskim, bym miał zupełna rob" 
ność uzyskania mandatu, czterech ludzi do « p 
ty”, interwencję u ks. biskupa Wałęgi i t gk 
cenę przemianowania pracy politycznej i 98 
zacyjnej w pilzneńskiem z 12 na 8. po" 
(Świadek: M. Berkowski, sekretarz Zarze 
którego pośrednictwa użyt»). pi 
Kiedy zwracałem posłowi ks. Lutotnonkie, 
uwagę w dniu 10 października, że drogą Pro id M 
stwa N. D. iść nie powinna, ks. L. nie (A 


cod | 
| wprost zaprzeczyć, lecz usiłował tylko f 


| gwałceniu ordynacji przez Dobijaków. Zora 


| stracyjnych. Następnie tę sprawę pre AC 


mnie, że to nie jest przekupstwo”, | b w 
CHJENA KRADNIE GŁOSY ROBOTNICZE, 
Niesłychane pogwałcenie ordynacji wyborć? a) 

Podajemy według „Wyzwolenia Społ po 
Z Rybarzowie donoszą nam o niesły: pó 


M 


= 


zowano przed urną teror i odpędzano wszy: y 
niepożądanych, idących 5-$go do urny. Na hodźt 
dobno leżały ósemki, które wpychano przyć m90 
cym. Z mężami zaufania też zaszła historia gó 
kliwa, którą stopniowo wyświetlamy. A co od, 
ło w Rybarzowicach, tej stolicy Dobiji, po a 
niu aktu wyborczego — wprost trudno sobie | í 
brazić... | 


Rezultat łatwy do przewidzenia — zl 
dwójek 8 (II). Z góry jest jasne, że taki PETA 
jest — przy normalnych warunkach — nA 
niemużliwy. Szwindel oczywisty . iot 


Wnieśliśmy już skargę do czynnik jo J 


komisji okręgowej. Wreszcie. poruszy®Y UE | 
mie i ewent. zażądamy unieważnienie 
kich „wyborów” Dobijowych. f gi 
Ładnie by wyślądały wybory polskie yli K 
wszędzie urzędowały takie dobjjackie 
Precz ze złodziejami głosów robotnicz 


J 
x ZWYCIEŻALI LUDOWCY PIASTOWCY. 
es: 


y zyńską „Pobudka” donosi: 
Wybor isle „ma Malince” przychodzili wyborcy i 
<zynie do głosowania — pijanii Pewien wy- 
Ropy Przyszędł taki pijany, że żamdarm był zmu- 
Brisko n: dzić go z lokalu i zapisać sobie mi- 
tem, kp Mąż zaufania łudowców, wie coś © 
na o gorliwie potem „łagodził” żamdac- 
w a dzono, że agitatorzy ludowców jeszcze 
nia wyborów łazili po domach i namawiali gó- 
dz zwłaszcza kobiety do glosowania na jedyn- 
tigri JaC ich obficie wódką. Niejaki Szalbot 
Szycie] ż wielką flachą gorzały. Inny znów mau- 
„l obiecywał kobietom obfity poczęstunek, je. 
th; Udowiec będzie wybrany. Na poparcie tych 
thwalit Raczka „od Maooni" ¿z Malinki głośno się 
tral że ma „poczęstną”/ dla wyborców dostał z 
*lnej kasy ludowców znaczną sumę. 
ROZMAITOŚCI WYBORCZE 
A Jaka różnica? 
ję" Powiedz /mi, jaka zachodzi różnica pomię- 
te Voda, a sukcesem osiągniętym przez komuni- 
Przy wyborach do Sejmu. 
: (po długim namyśle) — Nie wiem, 
yu. 7 Chemiczna formuła wody jest H;0 (czyw 
„boję o), o sukces komunistów da cię słor- 
: O, aż dwal 
Zadanie aryfmetyczne. 
tiat po wybraniu w Warszawie siedmiu chje- 
ak słonina w ciągu tygodnia podrożała © 200 
wy, Ra funcie, to ileby dzisiaj kosztował funt słoni- 
liea 7 Chjena zdobyła wszystkie 14 mandatów 


"S 
o, 
zr 


? 


Odkrycie w dziedzinie pedagogiki. 
Nauczycielstwo polskie dokonało w ostatnim 
Miu wielkiego odkrycia. Stwierdził miano- 
© żę młodzież szkolna, która podczas wyborów 
wałą ósemki, po wyborach przynosi do domu 
dwójkt. 


Mi 


Nne 


Trzy stopniowania. 

Więc powiedz mi nareszcie, gdzie to mar- 
Trąmpczyński chce siedzieć: w Sejmie czy 
te? 

nei Marszałek chętnie zasiądzie w*Sejmie, chet- 
alg Senacie, ale nojckętniej zasiadłby w Bel- 
4 p Ann i | h 
Maty feljeton. 


” 


s DO SENATU! : B 
zz lo i jakże? Czy spadły ceny? Czy 
tę ejszyła się drożyzna? Głuptaski, coś- 
Ga głosowali do Sejmu na 8-kę, wszak 
A Kwak (bo jest i Kwak-pesłem z Ch- 
| tów"); Haller wrzeszczeli ze wszystkich ro- 
qi. Ulice wszystkich miast polskich: „dajcie 


Rata 
wa 


M 
| 


ię 


A Yi’ 


„Wartość pieniądza a nastąpi raj na zie- 
No i jakże? Gdyk, Kwak, Haller, 
„Żynianka. ks. Lutosławski schowali man- 
k, do kieszeni i teraz świżdżą sobie na cie- 
raj naiwny głuptasku, któryś w ich przed- 
_ *Borcze obiecanki siap. 
op A nie mówiłem ci, Janielciu? Teraz 
„Mornicy, nałapawszy mandatów, ge 
gx lat bedą sobie gwizdać na te żądania, 
re będziecie im stawiali. O naiwni, nai- 
tki ludzie. Jakże może np. p. Lutosław- 
onić spraw spożywcy, skoro sam jest 
"Sł piwowarem? Jakże ks. Pu- 
l 


s 
anka ma dbać o taniość: produktów, 
Ra 0 należy do warstwy najbogatszych ob- 
ników polskich? Albo jak może ks. 
ki omski popierać walkę ze spadkiem mar- 
ni, soo sam jest bankierem? Co może 
É wspólnego z robotnikiem i obroną je- 
interesów taki np. Korfanty, wielki ka- 


k listą górnośląski? | 
naiwni, naiwni! Dzisiaj, podczas 
rów do Senatu, znowu zwracają się 
"Aya milionowej rzeszy, wołając: „man- 
„U! mandatu! Czyż i dzisiaj zawierzy- 
p? wilkom w owczej skórze?® Jak so- 
*© Poécielicie, tak się wyśpicie. 
| lu Jedno przynajmniej radzę wam, moi 
„zie. Czeka was dłuci okres rządów no- 
goło Sejmu i Senatu. Przez ten czas patrz- 
|. Przynajmniej na palce swoim ośmiorni- 
NN, słuchajcie uważnie, co bedą mówili w 
| amie i Senacie, jak będą głosowali — i 
| čcie sie! Stwierdzicie z nieomvlną pew- 
pocą, że 8-ka w niczem słowa nie dotrzy- 
| Vie że z zimną, cyniczną szczerością zacz- 
natychmiast zwalczać wszelkie projek- 


Wytnijc 


- 


y, Mandat a spadnie drożyzna a podniesie | 


Ie 


WOZY L T, A 1 ls? po a WY e LĄ s”. aż sę Ls 
Ae OWA ZDP a a SZCZ EAT A E 


ty socjalistów, zmierzające do kontroli nad 
kupcami, handlarzami, obszarnikami, boga- 
tem chłopstwem i bankierami Tacy oni są, 
byli i będą. Tylko brak uświadomienia wy- 
borców i ciemnota mas sprawiła. że tylu 
endeków weszło do Sejmu. R, 

Dzisiaj jeszcze oni nie są tak otwarci, 
bo dzisiaj jedzcze pragną od was manda- 
tów do Senatu. Mimp szalonej demagogji- 
i krętactwa podczas wyborów do Sejmu 
przecież nie udało im się oszukać większo- 


ści pracującej i dlatego w Sejmie nie będą - 


mieli większości (chyba żeby z nimi poszli 
bogaci chłopi z Witosem), więc chcą mieć 
Senat w swoich rękach, by przeszkadzać 
uchwałom Sejmu. Jeśliby zdobyli więk- 
szość mandatów do Senatu, to spodziewają 
Się, że wybiorą po swej myśli prezydenta a 
zwolna i rząd jakoś spitraszą. 

Dlatego wszyscy, którzy mają prawo 
głosu do Senatu, niech śpieszą złożyć do 
urny pepesowskie 2. Tylko 2 walczy sku- 
tecznie z pękatą kupczychą ósemką. 

Zysław. 


Nasi Wstocznicj. 


To, co obserwujemy w Polsce w za- 
kresie walki proletarjatu z pasorzytniczą 
burżuazją, odbywa się wszędzie. Kapitał i 
Praca ścierają się z sobą na obu półkulach 
świata. I baczny spostrzegacz z łatwo- 
ścią dojrzy, jak w poszczególnych wypad- 
kach kapitalistyczna burżuazja w rozmai- 
| tych krajach posługuje się temi samemi 


sposobami zwalczania Klasy pracującej. 
| Różnica jednak zachodzi nietyłe w sposo- 
| bach, ile w manierze, która znów jest uza- 
leżniona od stopnia umysłowego wyrobie- 
nia reakcji społecznej i ogólnego poziomu 
kulturalnego ludności. I tak — w obronie 
utrzymania starego porządku rzeczy, tak 
wygodnego dla wyzyskiwaczy — kapitali 
ści wszęlzie posługują się klerem, tylko, 
że gdy np. we Francji ma ta walka cha- 
rakter więcej subtelny — w Polsce ma cha- 
rakter więcej barbarzyński. Ks. Lutosław- 
ski w parłamencie francuskim, do którego 
zresztą niśdyby nie mógl być wybranym — 
ałby swemi wystąpieniami śmiech 
homervczny, nawet wśród reakcji francus- 
kiej, gdy tymczasem w Polsce: jest on je- 
dnym z heroldów chjeny społecznej. W tej 
samej Francji jest też niemożliwy typ ks, 
Adamskiego, występującego w obronie sza- 
chrajskich interesów fabrykantów tabacz- 
nych, lub postać ciemnego, zacofanefo ra- 
bina Perlmuttera, w takich interesach nio- 
sąceńo sukurs ks. Adamskiemu. 

We Francji. w Anglii i w innych cywi- 
| Hzowanych krajach kapitalizm posługuje: 
| się nie mniej nikczennemi środkami, tylko 
| dyskretniejszemi. mniej chamekiemi, miż u 
| nągy W państwach, w których istnieje kul- 

tura demokratyczna — są pewne niemożli- 
| wości, które u nas jednak wydają się, nie- 
stety, możliwemi. Kto był zagranicą i był 
świadkiem wyborów do Izb Prawodaw- 
czwch, ten nićdzie i nigdy nie mógł do- 
strzedz w tej formie, co u mas, rozpasania 
wyborczego ze strony re>kcji. Takiego lek- 
ceważenia wyborców, takiego wulńarnego 
do mich przemawianią, takiej „ordynarnej 
łobuzerki wzgledem” przeciwników — ta-' 
kich dzikich wybryków niema na Zacho- 
dzie, a w Polsce. zaszczepione są przez 
„,ch-je-ne'". 
8 — to już svmhol, 8-ka — to tepy 
| nacionalizm, to klerykalny antvsemitvzm, 
| połarzeny z wysługiwaniem sie kavita łowi 
żydowskiemu, S-ka — to zabijanie kultu- 
rv, 8-ka — to drożyzna to walka o intere- 
sy kamieniezników. to Pmskka taróowiczań- 
ska. Polska, ciemnoćrodzica, to zamet we- 
wnetrzny, a kompromitacja na zewnatrz to 

| ciemna otchłań, w której nowe życie Pol- 
ski Niepodlestej byłoby posrażone, Sdrby 
na jego straż nie stał czuwający socjali- 
| stycznv proletariat. 

| Niewatniiwe nrzy 


| 
ł 
i 


| » 
| wodzenie 
chieńskiej świsdrzy u nas'i przed demo- 
kracia niekapitalistyczna Furopv.: że nie 
wszystko u nas tonie w kałuży reakkoii. W 
dziciejszwch wyborach do Senatu. stosy, 
które padną na czcigodnego weterana de- 


i oddajcie 12-go listopada przy 


tvch wyborach no-, 
P. P. S.. pomimo całej machiny | 


4„RKOBOTNIK”, niedziela, 12 Estopaďa 1922 r. 


mokracji Bolesława Limanowskiego, będą 
nietylko dowodem uznania nieśmiertelnej 
tradycji demokratycznej. nietylko hołdem 
wielkiej zasłudze, lesz i ciosem zadanym 
wstecznictww i dowodem, że Polska nie 
jest knieją, w której tylko żerują nacjona- 
listyczne hjenyl 
al Hieronimko. 

ASEA EAA E ÓW ASP RET OGAE ET 


Bolesław Limanowski 
i — Bogusław Herse... 


, Na pękatej ósemkowej liście — znaj- 
dują się współzawodnicy Bolesława Lima- 
nowskiego. Jednym z tych współzawodni- 
ków jest kupiec „narodowy”, dygnitarz 
„Rozwoju”, p. Bogusław Herse. 

Herse jest właścicielem wielkiego 
sklepu sukien damskich, konfekcji dam- 
skiej w Warszawie. Obraca miljardami, 
wywozi z kraju miljardy za zbytkowne ma- 
terje, jest popularny w tym świecie jedwa- 
bnych pończoszek, koronek, kapeluszy, ba- 
lowych sukien. Nic dziwnego, że p. Herse 
jest endekiem. Jego ojciec jeszcze źle 
mówił po polsku —— ale powodzenie naro- 
dowego handlu konfekcją damską uczyniło 
go gorącym endekiem. Cóż dziwnego, że 
iego córka, panna Wanda H 
Arctowej — jest doboszem „Rozwoju”, je- 
go handlowej i agitacyjnej działalności. * 


Lam „Enoy 
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wieczorem w Związku Zawodowym Pra- 
cowników Handlowych odbędzie się nad- 
zwyczajne ogólne zebranie, które zdecydu- 
je o ideologji naszego ruchu pracowniczego. 
Na porządku dziennym znajduje się statut, 
proponowany przez obecny zarząd, oraz 
wniosek nieufności dlaszarządu, złożony 
| przez grupę członków. 


| Autorowie wniosku nieufności twier- 
| dzą, że stają jedynie w obronie pokrzyw- 
| dzonej rzekomo praoownśczki, która nie- 
słusznie, ich zdaniem, została wydalona. Za- 
pominają, że Zarząd miał bezsprzeczne pra- 
| wo wydalenia nieodpowiedniego pracowni- 
| ka, Obrona winna raczej walczyć o wyso- 
| kość odszkodowania. Ale tu o co innego i- 
dzie. O obalenie nienawistnego pp. 
| pałom zarządu. Zarząd obecny wykreślił z 
listy członków, zgodnie zresztą z xilkakrot- 
nemi uchwałami poprzednich ogólnych ze- 
| brań, panów t. zw. dożywotnich, przeważnie 
właścicieli wielkich firm, nie mających nic 
do powiedzenia w ruchu pracowniczym. Za- 
rząd obecny opracował nowy statut wyraź- 
nie zmieniający lizjognomję dotychczaso- 
wego stowarzyszenia na Związek zawodo- 
wy, który na pierwszym planie stawia po- 
prawę bytu pracowniczego. Zarząd obecny 
prowadzi walkę ekonomiczną í ogłosił rów- 
nież zgodnie ztuchwałą ogólnego zebrania, 
niegłosowanie na te listy wyborcze do Sej- 
mu i Senatu, na których znajdują się przed- 
stawiciele kupiectwa. Wszystko to nie po- 
doba się związkowi kupców i przemysłow- 
ców. Oni by pragnęli rządzić w zwią 
pracowniczym. A pomagają im różne nie- 
zasnokojone ambicje, czyniące ze swoich 
małostkowych uraz sprawę społeczną. 


I tak powstała koalicja dziwnego nabo- 
żeństwa. Grupa. ta zapcznaje skromną za- 
sługę zarządu na polu szkolnictwa zawodo- 
wego przez prowadzenie kursów handlo- 
wych i te zasługę, jaką stanowi odnowienie 
gmachu. tego gmachu, który wedłe insynua- 
cji panów pryncypałów Zarząd miał już 
sprzedać Żydom. 

/Właściwe oświetlenie sprawy panów 
kupców pojawiło się we wczorajszym ran- 
| nym „Kurierze Warszawskim”. Płaczą 
| tam oni krokodvlemi łzami nad „zaprzepa- 
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| szczeniem' placówki, która przestała słu- 
żyć interesom kapitału. Oczywiście iem 
interes pana Hersego jest interesem... naro- 
, dowym... 


Niepodoba się . „Kurjerowi”, że w, 
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erse obok pani ' bez skazv, wielkiego pisarza, 


naoa. na ŻW. Kanionet 


(Sienna 16). 


„bycia na zebranie, abyśmy ludziom 


głosowaniu. 
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Pan Herse jest człowiekiem 
gatym, nie (szczędzi miljonów na cele wy» 
borcze, Zupełnie, jak jego koledzy klaso- 
wi, równie, jak on rdzenni Polacy. . rę 48 

Pan Herse jest współzawodnikiem Bo- 
lesława Limanowskiego. Tow. Limanowski 
rie mieszka w pałacu przy ul. Marszał- 
kowskiej, nie jeździ automobilem. Jeździ 
trzecią klasą, mieszka w jednym pokoju, © 
I nie posiada zgoła — kasy ogniotrwałej. 
I nie miljardy pracują na kandydaturę Lie 
manowskiego, jeno jedna wielka pani, — 
jedyna, której nie zna p. Bogusław Herse: 
IDEA, wielka Idea wyzwolenia ludzkości, — 
wielkie słońce przeobrażeń społecznych, — 
włelka zasługa historyczna, całe życie pose 
święcone walce o niepodległość narodową, 
o wyzwolenie mas ludowych, o oświatę i 
kulture. x 

P. Herse i walka o Niepodległość! 

P. Herse i ideały Ludzkości! 

P. Herse i-wyzwolenie Pracy! 

Wyborcy m. Warszawy, ci, którzy na- 
prawdę w Polske wierzyli i wierzą w jej d 
przyszłość, wyborcy, którym na sercu leżą s 
interesy moralne'i materjalne wszystkich — 
pracowników, wyborcy którym na sercu 
leży dobro narodu, nie zaś interes Kapita- 
łu — ci wszyscy a ich imię może być le- 
gion — powiedzą dziś: wybierzemy męża 
myśliciela, 
weterana demckracji, tow. Bolesława ^ Li- 
manowskiego! 
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związku pracowniczym kupcy i przemy- 
słówcy nie rządzą. Ale czy w związku kup- 
ców na Szkolnej mają głos pracownicy? 
Nie. I to jest w porzadku. Ale gdy pracow- 
nicy praśną sami bez pryncypałów radzić 
nad swemi sprawami, to wówczas nazywa 
się to anarchia, bolszewizmem i antynaro= 
dową działalnością. Hola panowie kupcy i _ 
przemysłowcy! My wiemy dobrze, że nie 
sprawa rzekomo pokrzyw: ej pracow- 
niczki, nie drobne ambicje osobiste, ale ta 
odwieczna walka o własną egzystencję pra= 
cownika umysłowego jest kamieniem śmier= 
telnej obrazv i rzeczywistym motywem .0- 
fensywy, jaką na terenie Związku handl 
ców przez swych mężów zaufania wypowie- 
dzieli pryncypałowie. Ale wara Wam powo- 
Ivwać się na uczucia narodowe. Ale wara 
Wam zawcześnie mówić o zwycięstwie. Bo 
dziwnem by się zdało, gdyby najbardziej 
upośledzeni pracownicy handlowi, biurowi i 
przemysłowi nie mający jeszoze'silnej arga- 
nizacji zawodowej pozwolili ną to, by s 
kierownictwa Związkiem przeszedł w ręc 
tvch, którzy ze Związku pracowniczego pra 
gną uczynić korporację bilardowo-sporto- 
wą, z której by kupcy i przemysłowcy byli 
zadowoleni. Dziwnem i niewytłomaczonem 
bvłoby zjawiskiem, gdyby pracownicy han- 
dlowi pozwolili na przerwanie obecnemu 
Zarządowi tvch prac i projektów, które rze- 
szom pracowniczym i ich organizacji zawo- 
dowej korzyści tylko przynieść mogą. 


` ` Nie rozporządzamy tyloma Ka 
co panowie Ek i przemysłowcy. Nie mo- 
Żemy sobie pozwolić na drukowanie szum 
nych odezw, wygrywających zoologiczny 
antysemityzm i wzywających do przybycia | 
na zebranie, aby... nie dopuścić Żydów d 
Związku. Nie mamy na to ani bezczelnośc 
powoływania się na projekty nieistniejące 
ani tyle pieniędzy, bo każdy z nas zarabi 
ledwo na własną nędzną eśzvstencję. A 
tą drogą wzywamy pracowników do p 


usposobionym 'dla ruchu  precownicz 
zdołali przeciwstawić swą świadomość i te 
wą całą poparli stanowisko zarządu, który 
w tym wypadku toczy walkę tylko oto, 
co już związki inne dawno posiadają, t. je 
z samodzielność zawodowego ruchy a 
cowniczego. A więc baczność pracownicy 
handlowi i biurgwi! Przybywajcie fi 
na jutrzejsze ośólne zebranie, by 
własnej placówki. 
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_ Czyłamy w łomżyńskiej „Wspólnej 


W ziemi Łomżyńskiej, gdzie nie kwit- 
nie cytryna i nie dojrzewa pomarańcza, a 
_ rosną takie „pomidory“, jak ks. Lutosław- 
i, i takie „ananasy“, jak poseł Załuska, 
pr trzeba, że jest to gatunek owo- 
| eu nie gorszy od Zamorskiego, roi się obec- 
nie od kozaków, jak na Zaporożu. Oto pa- 
_ Pieńkowski z Kołomyi, Ciemniewski z Tar- 
nowa, Wierzbicki z Wszerzeczy i inni, trzy- 
ają w swoich majątkach kozaków. ; 
|. Kołanem, opiętym w delikatne portecz- 
ki, wypychają jaśnie panowie z czworaków 
pod płot Jana, Piotra i Jakóba, żeby ich zà- 
pić Nikitą, Iwanem, „Siemionem. Zacho- 
i pytanie diaczego to robią? Dlatego, że 
robek, jako wolny człowiek zorganizował 
się i powiedział: za swoją pracę wymagam 
nieco lepszych warunków owania niż 
ma bydle robocze. Wymagania te ały 
zbyt wygórowanemi dla panów dziedzi- 
i dlatego — fora ze dwora, parobkul 
je miejsce zajmie kozak, a jako nie- 
olnik z obozu internowanych nie ośmieli 
mieć ludzkich wymagań, lecz z pokorą 
jmie wszelkie warunki, jakie mu łaska 
ka wyznaczyć raczy. Z drugiej strony 
panowie mają sentyment do kozaków, 
ak to pięknie brzmi, gdy na każde słowo 
zica odpowiada ko tak  toczno, 
1 Ta wschodnia gwara łechce uszy ja- 
panów, jak pieścił manifest Mikołaja 
ołajewicza. 
"W wymienionych majątkach pracuje o- 
ło 200 kozaków, Tyluż przypuszczalnie 
obków pozbawiono pracy. — Nie będzie. 
ury w niebie — myśli dziedzic, — jeże- 
tóry parobek zdechnie pod płotem, a in- 
żnów zśnije w więzieniu za to, że po- 
złą drogą. - . 
Tak myśli dziedzic, a co myśli społe- 
stwo? 
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Jak obsżarnicy 
spłacają długi 


Otrzymtejemy następujący komunikat; 

| Na 9 listopada r. b. naznaczono przez P, K. K. 
drugim ostatecznym terminie zebranie właści. 
Listów Zastawnych T. K. Z. Zebrani repre- 
Icy '148 głosów dowiedzieli się, że z rozpo- 
na władz T. K. Z. zebranie ponownie odro- 
o na dzień 23 listopada r. b. Zważywszy, że w 
Wa Zastawnych Towarzystwa K ego 
kiego lokowały swe oszczędności szerokie 
oła i wśród nigh inteligencja zawodowa jako jedy- 
abezpieczenie starości oraz że w tych listach 
ino poważną część zapisów dobroczynnych 
djalnych i społecznych, zebrani postanowi 
izować się i podjąć starania, ażęby posiada- 
listów nie otrzymali obecnych 216 marek pol- 
za 100 rs. złotem. 4 

tym celu wybrano komitet składający się z 
b, a mianowicie: pp. Józef Domagalski (prze- 
zący) Walenty Iwiński (sekretarz) — Wa- 
Kosowski, Michał Omiński, Antoni Sujkowski, 
 Zmidziński, oraz z m. Łodzi i Herman Wer- 

1 


4 


Zainteresowani, którzy nie byli na zebraniu 
b. m.. mogą się zwracać telefonicznie 276-57 
magalski) lub 27-44 (p. Iwiński) w godzinach 
h. , 
tej sprawie pisze nam jedna z czytelniczek: 
Komunikat grona kapitalistów może wywołać 
iszenie ramionami naszych czytelników: „bur- 
drą się między sobą”, ale rzecz ta wymaga 
lenia, Na hypótekach b. Królestwa w kwiet. 
1920 r. było długów na wielkiej własności 230 
ów rubli a z tesztą sum hypotecznych 370 
b. (złotemi!), Otóż ówczesny minister skar- 
W. Grabski przeprowadził ustawę 29 kw, 1920 
aby rubel rachowano po 2 mk. 16 fen. Teraz 
„fakt, że obszarnicy chcą spłacić swe „długi 
właśnie sposób, co przy dzisiejszej wartości 
wynosiłoby, że obszarnik za 3600 rb. złotem 
onych przed wojną teraz chce zapłacić jed. 
rubla. Kogo chcą tak obedrzeć? Są to czte- 
grupy posiadaczy listów zastawnych: 
1) Byli obszarnicy dla wygody sprzedali zie- 
nieraz duży majątek umieścili w listach za: 


ych, Los tych „biedaków“ nas bardzo mało 
i i A 


„Kozacy m służbie obsząrników 


powie obszarnicy; Jabłoński z Pniewa, Tre-. 
er z Bożejewa. Godlewski z Wierzbowa, | 


| 
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wzrusza, ale rzecz ciekawa, że obszarnicy cłicą o- 
bedrzeć swych krewniaków, do niedawna towarzy- 
szów broni w walce z robotnikiem rolnym. 

2) Przedstawiciele inteligencji zawodowej, któ- 
rzy pozbawieni emerytur lokowali w tych listach 
ciężkie oszczędności całego życia. 

3) Różni ludzie, którzy mieli oszczędności, wdo- 
wy. a todo i: | 

4) Wielkie instytucje 'dobroczynności i oświa- 
towe mają wielkie zapisy w listach Tow. Kred. 
Ziemskiego i ten „świetny interes” obszarników 
zniszczyłby te instytucje. | 

Teraz widzimy, kogo chcą obedrzeć obszarni. 
cy, rozumie się z hasłem: Bóg i ojczyzna! Kiedy 
nasi czytelnicy spotkają się z wymysłami obszarm- 
ków na robtnika rolnego, lub kiedy słyszą jak ob- 
szarnicy uważają tow, Kwapińskiego za antychrysta 
w swej własnej osobie, to niech przypomną sobie 
uczciwość tych ludzi, którzy za pożyczone zło- 
tem. 3600 rubli chcą zapłacić aż 1 rubla. 


Kto dzisiaj korzysta 
-2 przytutków noclegowych 


Współpracownik Rzeczypospolitej” zrobił wy- 
wiad z p. Koralewskim, naczelnikiem wydziału do- 
broczynności magistratu m, Warszawy w sprawach 
przytułków noclegowych. Któż korzysta dzisiaj z 
tych przytułków? Czy bezdomni? Nie. P, Kora- 
lewski oświadczył wyraźnie, że z przytułków nocle- 
gowych nie korzystają dziś bezdomni, ale „inni Ilu- 
dzie”. P, K. wręcz oznajmił, że z prz tych 
korzystają „młode kobiety” i młodzi mężczyźni, co 
jest w niezgodzie z intencją i wołą fundatora. A 
cóż się z bezdomnymi robi? Dyskretnie zamilcza 
się, że są przepędzami. A któż to są „inni ludzie”? 
Prawda w hotelu europejskim i Bristolu zawsze 
brak miejsc. A przecież, wracając niekiedy z Kry- 
nicy, z Sobót, z jakiegoś badu niemieckiego, z Pa- 
ryża it. p. do swojej posiadłości wiejskiej, trzeba 
się czasami w Warszawie zatrzymać na dzień, dwa. 
Do przytułku noclegowego przyjedżają niekiedy sa- 
mochodami jaśnie panie dziedziczki w szeleszczą. 
cych sukniach ze swemi sakwojażami, walizkami, 
lub jaśnie panowie dziedzice jadący na Rivierę, 
wracający z jakiegoś badu na wieś do domu i t p. 
Zawsze można tu jakoś, przenocować, zobaczyć się 
z kimś, Aby było względnie czysto i zacisznie, to 
może być to nawet i trochę zabawne, 

Zebrało się kilku dziedziców. Śmieją się i sy- 
pią się dowcipy a conto takiego noclegu. Wonny. 
dym cygar rozchodzi się po przytułku noclegowym. 
To znów jedni drugich częstują swemi zapasami. 
Na stole, nakrytym białym obrusem, znalazł się 
bażant, pieczone kurczęta, pasztet zé zwierzyny, 
szynka z dzika i t, d. Rozmownie i gwarno. Cza- 
semi przepiją do siebie $liwowicą i popijają z. ma- 
łych szłolaneczek prawdziwe „bordtaux*”. Oto, że- 
brak i bezdomny zaszedł pod same drzwi przytuł- 
ku, uchylił ich, trochę i spojrzał w otwór nieufnie 
„2 podełba”; może go dziś wpuszczą na noc. Zaj- 
rzał do przytułku i nasłuchuje. Chwyta, nozdrza- 
mi zapach przekładańca z konfiturami, Ktoś się 
śmieje basem. Wśród zebranych gości znajduje 
się dawny jego dziedzic, jaśnie pan u którego był 
dawniej włodarzem, a gdy się zestarzał, to dziedzic 
powiedział administratorowi: „wypędzić” i wypę- 
dzili go i poszedł na żebry. 

Ale już idzie służący, aby go wyrzucić, On się 
nie da: wpił paznokcie w futryny drzwi, rozkra- 
czył się, podsadził podparł i prawie bodrie głową 
o ścianę, nie da się. Mocują się, ale żebrak nie 
chce ustąpić, Aż dopiero pokojowa przytułku pod- 
biegła do bezdomnego i uderzyła go w rękę, tak że 

rak zachwiał się i stracił równowagę. Zaczęto 
go odpychać, „Ty dziadygo, Gdybyś nie był taki 
nachalny, to wpuściłabym cię, a żeś taki natręt, to 
se idź na zbity łeb”, I cztery pary rąk pchnęły 
bezdomnego żebraka, Jeszcze poczuł, lekkie pchnię- 
cie w plecy, ale to tylko ktoś rzucił za nim zgniłem 
jabłkiem, które przywarło do jego łachmenów dziu- 
rawych. à 

i Któżby to pomyślał, że żebrak będzie musiał 
stoczyć walkę ze swym dawnym dziedzicem o przy- 
tułek noclegowy i'że w tej walce zwycięży jaśnie 
pan, A A. P. 


| 


i 


Czasopisma nadesłane, 

„Ziemia“, W ubogiej naszej literaturze krajo- 
znawcze; „Ziemia“, organ Polskiego T-wa Krafo. 
znawczego, ważną wypełnia lukę, Jako jedyne pis. 
mo polskie, poświęcone tej idei, gromadzi ono ma- 
terjały, wysoce fachowych sił naukowych, kronike 
ruchu krajoznawyczego, Dowodem tego są doskonale 
opracowane uumerp monograficzne, jak: Wileński, 
Śląski, Bydgoski i inne. Część ilustracyjna odpowia” 


da przedwojennym tradycjom „Ziemi“, 
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| Wewnętrzne wstrząsy jliemiec. 


W stosunkach wewnętrznych Rzeszy , 
niemieckiej, po za ciągłym stanem przesi- 
lenia gabinetowego w Berlinie, po za co- 
dziennymi kłopotami walutowymi, wyra- 
zem których jest gwałtowne wahanie się 
kursu dolara na giełdzie berlińskiej, zaszły 


| 
i 
w dniach ostatnich dwa wypadki, politycz- | 
‘nie namienne i wysoce ciekawe. Mamy tu- | 
taj na myśli wynik wyborów do Sejmu sas- 

iego oraz zmianę rządu w Bawarji, a w 
związku z nią wzrost przygotowań reakcji 
wszechniemieckiej do czynnej akcji prze- 
ciwko Republice. A 

Salksonja, kraj o wysoko rozwiniętym | 
przemyśle, licznej bardzo z tego względu | 
klasie robotniczej, zdawna była jednym z | 
głównych ośrodków socjalistycznego ruchy 
robotniczego w Niemczech. Z tego też po- 
wodu zwana była popularnie, przed wojną 

„czerwonem królestwem"; wszystkie bo- | 
wiem mandaty parlamentarne (za wyjąt- 
kiem jednego) saskie tworzyły, w ostatnich 
dziesięcia latach cesarstwa niemieckie, | 
trwały stan posiadania stronnictwa socjali- 
stycznego. Nic tedy dziwnego, że po rewo- 
lucji listopadowej 1918, po zdetronizowa- 
niu panującego w Saksonji domu Wettinów, 
do pierwszego sejmu saskiego, obranego na 
podstawi:: wyborów powszechnych, stronni- 
ctwa socjalistyczne zdobyły 57 miejsc po- 
selskich, zjednoczone zaś mieszczaństwo 
saskie zaledwie 39 mandatów. Rządy w tym 
kraju związkowym sprawować poczęła par- 
tja socjalistyczna, Podczas następnych wy- 

ów sejmowych, w połowie listopada 
1923 roku, stosunki ułożyły się dla stron- 
nictw robotniczych gorzej. Albowiem by- 
ło to już po zjeździe w Halle, po rozłamie 
w łonie Niezależnej Socjalnej Demokracji, 

0 utworzeniu niemieckiej ekspozytury mo- 
skiewskiej Międzynarodówki, to jest Partii 
Komunistycznej. Komuniści sascy zwal- 
czali, jak zreszta wszędzie, nie stronnictwa 
burżuazyjne, ale głównie partje socjalisty- 
czne. To też liczba mandatów socjalisty- 
cznych, przy drugich wyborach sejmowych 
zmniejszyła się do 40, sami zaś komuniści 
zdobyli zaledwie 9 mandatów. Jednakże 
rozbicie ruchu robotniczego oraz demago- 
giczna agitacja komunistów przyczyniły się 
do wzrostu liczby głosów i miejsc posel- 
skich * mieszczańskich; w sejmie saskim 
większość robotnicza (łącznie z komunista- 
mi) wynosiła dwa zaledwie głosy: 49 wobec 
41 narodowców, ludowców i demokratów 
niemieckich. „I ten sejm wyłonił z siebie 
Rząd socjalistyczny, złożony Z mężów zau- 
„fania obu stronnictw socjalistycznych. Po- 


łożenie jednak Rządu teśo było trudne i 
niewygodne, albowiem musial on korzystać 
z poparcia tak chwiejnego. ' nieobliczal 
go i demagogicznego żywiołu, jakim są 
muniści, Stąd też wiele poczynań i projek- 
tów rządowych zostało skrzywionych, albo 
uniemożliwionych. Walka partyjna schei- 
demanowców z niezależnymi również ujem- 
nie odbijała się na całej akcji rządowej. 
entem przełomowym w. stosun- 
kach saskich było zjednoczenie obu zwal- 
czających się dotad nagi sócjalistycznych, 
dokonane niedawno, ŚBironnictwa burżua- 
zyjne saskie liczyły na to, że spora część 
niezawisłych nię usłucha wezwania zjazdu 
w Gera, nie przeprowadzi zjednoczenia, że 


| 


Zakończenie Konferencji Pracy K 


„Dnia 3 b, m. zamknięta została w Ge- 
"newie 4-ta Międzynarodowa Konferencja 
Pracy, która oa oso lorda 
Bufnbama obradowała nad sprawą ujedno- 
stajnienia statystyki emigracyjnej, bezro- 
bocia, nowego regulaminu konferencji, zmia- 
ny statutu czyli części XIII Traktatu Wer- 
salskiego. Pozatem dokonano wyborów do 
nowej Rady Administracyjnej Międzyna- 
rodowego Biura Pracy. 


- Polska delegacja, podobnie zresztą, jak 

w latach poprzednich, choć nieliczna, umia- 
ła wywalczyć sobie pierwszorzędne stano- 
wisko. Polscy „delegaci weszli do niemal 
| wszystkich komisji. W. Komisji głównej 


| daty, 


| wy bawarskie. 


Joch 


nowy rozłam osłabi siły i wpływy soci% 
stów, że zatem pora zmierzyć się ze St” 
nictwem robotńiczem na terenie głos0%* 
nia, a nuż uda się uzyskać większość, ©; 
ciażby słabą, dla stronnietw mieszcźł) 
skich. samo mniej więcej rozumo 
i komuniści, sądząc, że w okresie dep% 
gospodarczej, wzrastającej  gwałtowł 
drożyzny i t. p., uda im się zdobyć wieć 
mandatów sejmowych. Istotnie, komuti 
poparli wniosek narodowców i t zw: a 
dowców saskich, rozwiązujący Sejm i 
pisujacy nowe wybory. ` dą 
Nowe wybory odbyły się w ubieśłą “5 
dzielę, d, 5 b. m. i skończyły się zupełną śą 
ską stronnictw mieszczańskich. Miano 


wszystkie partje burżuazyjne otrzymó 
1.214 tys, głosów i zdobyły 45 mandatów. i 
tomiast socjaliści i komuniści-1-1,323 głos% 


i 51 mandatów. Stronnictwo socjalistyCj 


zdobyło przytem 1 nowy mandat i posiż* 
obecnie 41 mandatów, komuniści również 
e stronnictw mieszczańskich tylko def 
kraci zdobyli 1 nowy mandat (obecnie, 
mandatów), inne partje bądź utrzymć 
swój stan posiadania, bądź utraciły m 
„Wynik wyborów saskich wyjaśnił 7% 
cznie położenie wewnętrzno-polityczne 
sonji, Mianowicie, stronnictwo socjalis 
ne będzie szukać, niewątpliwie, porozutmł 
nia,z demokratami, z którymi posiada wić 
szość w Sejmie; wróci ono zatem, najpr% 
dopodobniej, do svstemu koalicji z r. 19 
kiedy rządy w Saksonji sprawował blok 
cjalistów i demokratów. Prezydencję m, 
sterium saskiego obejmie, tak sądzić ać 
z głosów prasy saskiej, tow. Lipiński, 29 
ny działacz robotniczy saski, dotychcza* 
wy minister spraw wewnętrznych. + 
Zśoła odmiennie przedstawiają się Sý 
Tutaj kardon oba” 
rzy pomoc® intryg; zakulisowych, s% 
aA hr. Lerchenfelda. Nie był on lubia, 
przez narodowców i klerykalnych chłop, 
bawarskich, a to dlatego, że jako daw” 
dyplomata, człowiek giętki, zajmował 
bec rządu centralnego stanowisko ug 
unikał ostrych starć, Monarchiści, boś? 
chłopstwo, marzące wciąż o odbudowie ©; 
nu Wittelsbachów, nie mogło" zapomni 
Lerchenfeldowi, że ustąpił w sprawie US, 
wy 6 ochronie Rzeczypospolitej, zarzuchi. 
mu, iż nie bronił dostatecznie „praw” Pa 
warji wobec Berlina. Ostatnio, do tych %, 
rzutów przybył nowy, mianowicie, że 15 
feld nie zaprotestował, w imieniu pa 
warji, przeciwko sposobowi  przedłużef 
czasu urzędowania Eberta, jako prezyde! i 
Rzeszy, że nie poparł reakcjonistów wszeć 


A 
32) 


Ti 
4 


[i 


' niemieckich w walce o prezydenturę Nie 


miec, że dopuścił do wzmocnienia stanowi 


ska dzisiejszego prezydenta państwa: © 
mieckieśo, w, 
Następcą Lerchenfelda został przecić i 
nej miary urzednik v, Knilling, figura" 
którym kierować będa przywódcy zjedno, 
czonej reakcji bawarskiej, podług sad 
myśli i po linji swoich planów. Rządy W 
linga będą źródłem i powodem n ig 
targów z rządem Rzeszy, kędą oznacz”, 
wzmożoną walkę reakcji bawarskiej o P 

wrócertie monarchji. 
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brał udział pierwszy delegat Rządu” 
skiego, p. F. al, w Komisji emigracyj”* 
współpracowali delegat rządowy p. $ 1, 
kołowicz, delegat pracodawców prot. Se: 
Okolski delegat robotników, tow. A. gb. 
ler. Dyrektor J. Okołowicz zorganizó%,, 
naradę wszystkich szefów urzędów emiga 
cyjnych, którzy brali udział w Konfer rę 
i penar nenen do „pader użytecznych 4 
ucji. - 


j 
dy 
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Silne stanowisko delegacji polskiej 
jawniło się szczególnie w walce wybo 
przy tworzeniu nowej Rady Administr 
nej Międzynarodowego Biura Pracy. 
ponownie 
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zem wybór le FAW" e) 
' nastąpił prawie jednomyślnie, 
pn kandydatura akrh otrzymała 40 gło- 
na 49 głosujących. 
Telle- $T upie robotniczej udało się tow. 
leg Towi wywalczyć mandat zastępcy de- 
teta do Rady Administracyjnej dla posła 
- Żuławskiego. 
lege nferencja po 17 dniach uchwaliła za- 
zok: W Sprawie statystyki emigracji, re- 
gula. 9 w sprawach bezrobocia i nowy re- 
Wrz w którym pozostały jako języki 
dowe tylko francuski i angielski, Niem- 
r znak protestu opuścili gremjalnie 
erencję, 


| Bir „ASB NADAWANA 
Zblizka i zdaleka. 


MIĘDZYNARODOWE BIURO PRACY. 


Adm, zka znalazła się znowu w Radzie 
mp istracyjnej Międzynarodowego Biu- 
Ik acy. Kto zna bliżej organizację Biura 
d onierencji Pracy, ten wie, z jąkim tru- 
5 Pay, Zdobywa się tam stanowiska dla 
$ stw mniejszych, Współzawodnictwo zaś 
a tw mniejszych między sobą jest również 
ba dzo wielkie. To wyróżnienie Polski trze- 
j dapat na dobro p. Franciszka Sokala, 
k edstawiciela Rzeczypospolitej przy 
tę ZVnarodowej Organizacji Pracy od 
ił ÓW waszyngtońskiej konferencji. Potra- 
| nie obyć w łonie Organizacji Pracy izna- 
dla Polski, potrafił zdobyć sympatję 
jów ztawicieli wielkoprzemysłowych kra- 
ol Zachodu. Jest jeszcze wielu ludzi w 
p e, ‘którzy uważają te zdobycze za 
! bre zgoła zbyteczną. Dla tych zagadnie- 
f Konferencji Pracy nie istnieją wogóle. 
p Xcja uważa je za międzynarodowe 
AMuctwo, szkodliwe dla kapitalizmu. Dla 
da Munistów udział w Biurze Międzynaro- 
a Nem Pracy jest tylko objawami „zdra- 
"4 wobec klasy robotniczej, grą, mającą 
 ,, Selu odwracanie uwagi od bolszewickie- 
czę z7ewrotu. Na szczęście klasa robotni- 
A. Zachodu odczuwa doskonale pożytek 
wać latywy Wilsona, nad której wykonaniem 
ach od r. 1919 człowiek tej miary, umysł 
dą kalibru, energja tego napięcia, co tow. 
"zh aski Albert Thomas. W jego rękach 
y €gają się nici wszvstkch zagadnień*pra- 
_ę W przestworzu świata, on troszczy się 
i. Pieke nad robotnikiem, nad wychodźcą 
| alidą pracy na świecie całym. Potrafił 
Y heyd się współpracownikami, i miał ty- 
| dz z czeŚcia, że w Radzie znalazł kilku 
SP telnych ludzi, którzy jakkolwiek repre- 
 „ ftując określone tylko państwowe intere- 
i. Mgielskie francuskie, włoskie i pol- 
gy — potrafili podnieść się na wyższy po- 
sal zainteresowania i poparli i popierają 
ospy inicjatywy tow. Thomas'a w dziedzi- 
eh „międzynarodowych: zapoczątkowań. W 
p> liczbie polski inżvnier Fr. Sokal umiał 
.SUnąć sie na jedno z najpierwszych sta- 
isk w Radzie. Znając ustawodawstwo 
tey nietylko z czytania ustaw ale z ich 
q. Wania w czasach, gdy był Głównym 
R Spelktorem Pracy w Polsce, obserwując 
 q.Żnie życie społeczne świata, p. Sokal, 
ur Tezentując w Genewie państwo polskie 
Pyry zaiąć tam stanowisko „europejczv- 
| g ' którego obdarza zaufaniem nietylko 


i 
4 


a 


ją stwo, które reprezentuje, ale i przed- 
| za ciele innych państw. Oni też w ocenie 
do ug p. Sokala powołali go na dalsze lata 
b. Rady Adainistracvjnej. 
w. Wiadomo, że Biuro genewskie musi 
m Ż jeszcze staczać walki homeryczne o 
pkd db istnienia i pracy. Kapitaliści 
i, Ystkich krajów, zacolani przemysłowcy 
"icuscy i polscy nie przestają kwestjo- 

się jego korapetencji. Rok cały trzeba 
zą,0 Stracić na walkę o prawo Biura do 
va mowania się zagadnieniem Pracy w rol- 
Xlyyvie- Wbrew oczywistym przepisom 
br | rozdziału Traktatu wersalskiego 
fa ztawiciale rządu francuskiego i kapi- 
at Istów francuskich, poparci przez przed- 
p iciela obszarników polskich p. Pluciń- 
A ego — starali się wmówić w zeszłorocz- 
uj ferencję, że Biuro nie ma mic do ro- 
j sły na wsi. Przegrali w Genewie i złej 
y awy broniąc poparli ją przed sądem naj- 

kyższym w Hadze, do którego się odwo- 


ie Biuro musi tracić olbrzymie zasoby e- 
dyjgii nietvlko na walkę z wszechmożnymi 
*Xlatorami wielkiego przemysłu francu- 
| w SŚ0. z przedstawicielami tego” przemysłu 

Parlamencie francuskim i we francuskiej 
Adzie Ministrów, ale nierównie większe za- 


ania uchwał Konferencji Pracy. Albo- 
pi pE wszędzie wpływy wielkiego Kapita- 
| ki wpływy reakcji społecznej, są tak wiel- 
ie że stoją na drodze ratyfikacji tych nie- 
k ą tych a kompromi h uchwał, które 
j Brący cia od r. 1919 na  Konferencjach 
Parlament polski będzie miał wdzięcz- 
+, Przed sobą zadanie. Miejmy nadzieje, że 
y sag mający niejaką kompetencję w dzie- 
JĄ ple ustawodawstwa pracy stanie na cze- 
ą omisji pracy. Miejmv nadzieję, że nie 
Zie tą osobą poseł... Gdyk. Sejm będzie 
Slął wreszcie ratyfikować ustawy, złożo- 
awnemu Sejmowi przez Rząd jeszcze 
Way PSU 1921 roku. Komisia Pracv scho- 
Na ję głęboko w „szufladzie niepamięci”. 
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i 
Rędą musiały być manowo wydobyte i na- 
nowo przez Rząd złożone. Będą musiały 
być zatwierdzone w interesie stanowi 
Rzeczypospolitej na świecie. Musimy żyć w 
bliskiej i trwałzj łączności ze światem Za- 
chodu. Nietylko w charakterze „ubogich 
krewnych" tego Zachodu, ale w charakterze 
pełnoprawnych członków wielkiej organiza- 
cii świata międzynarodowego Pracy i Kul- 
„tury? 
Henryk Bezmoaski. 


E = Z GRE ESR ZYC YYY PORA ZNA 
- Strajk robotników 
włóknistych 


W związku z uchwałą strajkową, za- 
padłą na zcbraniu delegatów fabrycznych w 
Łodzi w dniu 10 b. m., w wielu fabrykach 
łódzkich robotnicy nie przyszli już do pracy 
na zmianę nocną z piątku na sobotę, 

"W dniu wczorajszym stanęły w Łodzi 
wszystkie fabryki.) Pozostawiono jedynie 
tymczasowo dozorców. Podobno w' dniu 
wczorajszym niektórzy drobni fabrykanci 
zwrócili się do głównej komisji strajkowej 
z gotowością podpisania umowy na podsta- 
wie podwyżki 60 proc. Prepozycje te komi- 
sja odrzuciła jako wystąpienia indywidual- 
ne, w myśl bowiem uchwały zebrania dele- 
gatów. umowa musi być podpisana przez 


związek przemysłowców. (A. W). 


x 3 a 
kronika polityczna 
„CHJENA”" A „PIAST”. 

Od kilku dni, z chwilą kiedy ogłoszone 
wyniki wyborów wykazały, iż ani prawica 
ani lewica polska nie będą miały większo- 
ści w nowym Sejmie — poczęły krążyć w 
sferach politycznych pogłoski o rokowa- 
niach przedstawicieli „Chjeny” z p. Wito- 
sem w sprawie możliwości ptworzenia więk- 
szości rządowej. złożonej z „Chjeny” i 
„Piasta. 

Jak się dowiadujemy bliższe współ- 
działanie piastowców z endekami, a nawet. 
próby nawiązania porozumienia w sprawie 
utworzenia większości rządowej endecko- 
witosowej napotykają na opór znacznej czę- 
ści nawowybranych posłów do Sejmu z lis 
sty Nr. 4. Przeciwnikami stanowczymi po- 
rozumienia z „Chjeną' są pp. Jan Dąbski, 
sekretarz stronnictwa p. Zygmunt Rusinek, 
posłowie z Małopolski Wschodniej: inż, Pa- 
włowski, Ostrowski i inni. 

UDZIAŁ POLSKI W MIĘDZYNARODOWEJ WY- 
STAWIE PRASY. 

Dnia 10 b. m. odbyło się w Biurze Prasy i Prą-/ 
pagandy M. S. Z. zebranie przedstawicieli organi- 
zacji  dzienikarskich i instytucji prasowych, w 
sprawie udziału Polski w wystawie międzynarodo- 
wej prasy w Pradze Czeskiej, 

Po zreferowaniu przez red, St Jarkowskiego 
szczegótów programu wystawy działu po'skiego zë 
brani po dyskusji doszli do przekonania, że udział 
Polski w wystawie jest ze wszech miar pożądany. 

Wybrano Komitet Wykonawczy w osobach 
przedstawiciela Związku Wydawców Dzienników i 
Czasopism, red. Magnuskiego, przedstawiciela Syn- 
dykatu Dziennikarzy, red. Markowskiego, przed- 
etawiciela Tow. Dziennikarzy i Literatów Polskich, 
rod. Choynawskiego, przedstawiciela Związku Pra- 
sy Prowincjonalnej red. Siecińskiego, oraz przed- ; 
stawicieli Ministerjum Spraw Zagranicznych. 

P;zewodniczacyn: Komitetu został wybrany red. 
Stanisław Jarkowski. Następne zebranie odbędzie 
się dnia 18-go b. m. (A. W.). 

UKŁADY HANDLOWE. 

1i-go b, m. odbyło się posiedzenie nieoficjalne 
w sprawie omówienia niektórych punktów przy- 
szłego japońsko - polskiego traktatu handlowego. 
Jak wiadomo pełnomocnicy rządu japońskiego 
zwrócili się po nową instrukcję do Tokio, które do- 
tychczas jeszcze nie nadeszły, Ten traktat han- 
dłowy nie będzie się różnił od zawartych dotych- 
czas przez Polske układów handlowych i opierać 
się będzie na zasadzie jaknajwiększego uprzywile- 
jowania. u | 

W pierwszych dniach stycznia rozpoczną się w 
Warszawie obrady w sprawie zawarcia układu han- 
dluwego między Łotwa a Polską, Obecnie przygo- 
towuje się materjal powyższych obrad. 

Toczące się od 10-iu dni ohrady w celu za 
wagcia traktatu handlowego między Węgrami a Pal- 
ską posunęły się o tyle naprzód, iż podpisania trak- 
tatu mależy oczekiwać za tydzień. (A. W.). 

NOWE ORZECZENIE GEN, HACKINGA, 

Dzienniki gdańskie ogłaszeją nowe orzeczenie 
wys, kom. Ligi Nar, gen. Haakirgą, dotyczące ukła. 
du gisńeko-klajpodzkiego w sprewie werbowania 
i uwalniania załogi okrętowej. Rząd gdański prze. 
słał w swoim czasie projekt tego układu rządowi 


polskiemu z prośba o jego dalsze załatwienie, Rząd ~ 


polski dodał do tego projeklu ukladu ustęp posta. 
nawiejący, że ukła! wchodzi w życze w 14 dni po 
jego podpisznia i że obowiąznje na przeciąg jedne- 


go roku, Gdyby po upływie jednego roku nie nasta. ` 


piło: uprzednie trzymiesięczne „wypowiedzenie ulta- 
du, przedłuża się on,automatycznie ua rok następ 
ny, Senat w, m, Gdańska, zaprobestował przeciw 
dodziu tego ustępu i zaapelował do gen. Hackia. 
ga o romirzygnięcia, który wydał mestępupące orge- 
czenie : Y i 
1) postanowienia art. 2go i 6.go konwencji a 
dnią 9 listopada 1920 roku odmoszą się do wszyst- 
kich ukłedów, dotyczących imieresów wolnego min- 
sta Gdańska: ) 

Q) ratyfikacja ukladu. zawartego przez Polskę 


f 
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w fimfenin w. m. Gdańska, ute wymaga zatwier- 
dmóia przez Sejm gdański ; 

8) rząd polski, zanim zawrze układ, detyczący 
interesów wolnego miasta Gdańska, ma przeprowa- 
dzić pertraktacje z rządem gdańskim, Gdyby po 
tyh pertraktacjach do wictadu dodano faldiekotwiek 
nowe postanowienia, bub poczyniono w nim Zmiany, 
dotyczące interesów wolnego miasta Gdańska, wów. 
czas muszą się odbyć dalsze pertraktacje w'tej spra. 
wie pomiędzy rządem polskim ż gdańsłcim; 

4) rważywszy, że rzeczory ukiad załatwiony 
został przem Polskę w dobrej wierza, że rząd gddń. 
ski mie dał żadnego dowodu ma to, iż klauzuh do- 
dama przez Polskę do ukfedu ben porozumienia się 
n Gdańskiem, jest w jakkolwiek sposób szkodliwa 
dla w. m, Gdaństa, że uklad ten zawiera zasady, 
które w razie przyjęcia ich przez obie stromy, 
względnie w sazie zaapelowania do Rady Ligi Na- 
rodów, zostśmą zatwierdzone i służyć bedę w przy- 
szłości interesom obw strom, uklad wspomniany ma 
być przyjęty przez rząd gdański, z zastmeżemiem 
kroków, które może poczynić Liga Narodów w myśl 
art, 6-g0, względnie 2-go komwencji z dnia 9 Listo- 
pada 1920 r, ść 

| STOCZNIA GDAŃSKA, 

Biuro Prasowe senatu gdańskiego donosi: roko- 
wania, prowadzone w Londynie w sprawie stoczni 
gdańskiej i głównych warsztatów kolejowych, zo- 
stały zakończone w czwartek w południe, Podpi- 
sany też został równocześnie układ w sprawie zá- 
łożenia tów, akc. dla prowadzenia obu wymienio- 
nych przedsiębiorstw. Nowe Towarzystwo nosić bę- 
dzie nazwę Międzynarodowego Towarzystwa war- 
sztatów okrętowych i warsztatów kolejowych w 
Gdańsku, Siedzibą T-wa będzie Gdańsk. (PAT). 


ROZDZIAŁ MANDATÓW NA LITWIE KOWIEŃ. 
; SKIEJ. 

8-go listopada odbyło sie posiedzenie okrego- 
wej komisji wyborczęj w Kownie, która większością 
9 głosów sawicka 3 przy jednym wstrzymującym 
się, rozdzieliła mandaty do sejmu interpretując lo- 
giczmie 76 art. ordynacji wyborczej i uchylając de- 
cyzję głównej komisji wyborczej, która stanęła na 
stanówisku uprzywilejowania wielkich grup Zgo- 
dnie z decyzją komisji mandaty z listy polskiej o- 
trzymali: ks, Bron. Laus i Kaz, Wołkowicki. Po- 
nadto 5 mandatów uzyskali chrześcijańscy deme- 
kraci, 2 socjaliści ludowcy, 2 socjalni demokraci, i 
po jednym grupa robotnicza, blok niemiecko . ro- 
syjski i „Pażanga”. Komisja okręgowa w Ponie- 
wieżu zajęła analogiczne stenowisko przyznając 
Polakom jeden mandat. (A. W.). 


LICZBA GŁOSÓW POLSKICH NA LITWIE KO- | 


WIEŃSKIEJ. 

Wobec zupełnej klęski chrześcijańskiej demo- 
kracji pod błahym pozorem zarządzono ponowne 
wybory w obwodzie Łopie. W obwodzie zbloko- 
wane listy polskie otrzymały 1487 głosów. Listy li» 
tewskie otrzymały po kilkanaście lub kilkadziesiąt 
głosów. W czasie poprzednich wyborów listy pol- 
skie otrzymały tylko 1382 głosy. Wobec przyrostia 
105 głosów, ogólna liczba głosów polskich adda- 


MELEGI 


Poincare o polityce Francji 


Paryż, 10 listopada. (PAT). — Poin- 
gare, odpowiadając w Izbie na interpelację 


w sprawie ogólnej polityki rządu, poświęcił 


pierwszą część swego przemówienia polity- 
ce wewnętrznej, poczem przystąpił do oma- 
wiania polityki zagranicznej. Przedstawił 
ponownie historję zatargu z kemalistami i 
mówił: 
Przebieg zatargu z Angorq. j 

© Nie wycofaliśmy naszych wojsk ani z 
Konstantynopola. ani z półwyspu Galipoli, 
lecz tylko z pozycji odoscbnionej i niemoż- 


liwej do obrony (Czanak). Radziliśmy An-' 


glikom. ażeby postąpili w podobny sposób. 
Ci jednakże pozostali w Czanaku, nie zo» 
stali natomiast zaatakowani tylko dzięki ro- 
kowaniom, jakie nawiązaliśmy z 
gdyż bez interwencji francuskiej Turcy nie 
bvliby udali się na konferencję do Mudanji 
i wojna byłaby wybuchła, Zresztą, gen, Har- 
rington oświadczył, że Czanaku nie możria 
«bronić. 5 

Premier, dowiedziawszy się, że Lloyd 
George zwrócił się do Rumunji i Jugosła- 
wji o wysłanie wojsk do Konstantynopola, 
powiadomi} Curzona o swojem zdziwieniu z 
powodu powzięcia tak poważnych kroków 
bez uprzedniego porozumienia się z sojusze 
nikami. Francja uważała, że planowane za- 


"rządzenia byłyby nieroztropnym wstępem 


działania, mającego na celu osiągniecie po- 
koju, oraz, że opinia francuska byłaby za- 
protestowała przeciwko idei współpracy 
francusko-greckiej. f 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
Toincare stwierdza, że Curzon ma obecnie 
jako minister spraw zagranicznych więcej 
swobody, niż poprzednio. Premier wyraża 
gorące uznanie dla Curzona za okazanie 


Zaostrzona sytuacja nad Bosforem 


ZGROMADZENIE NAR. PRZECIWKO 
KOMPROMISOWI Z ENTENTAĄ. 

A Paryż, 11 listopada. (PAT). — Tutej- 

sze dzienniki donoszą z Konstantynopoła: 

Zgromadzenie narodowe w Angorze odrzu- 


«iło projekt kompromisu, zawartego przez 


Z OOOO A i 


Turkami, | 


O O _ ZOO e A ZEE, 


ka zakończono postępowanie dowodowe po 
Trybunał przystąpił do przedłożenia sędziom. 
sięgłym 46 pytań sformułowanych w sprawie o 


tzynem dopuścili się zbrodni zdrady głównej. 


nych ma Litwie, wynosi 54093 głosy, podczas gdy | 
listy żydowskie otrzymały łącznie 54055 gosów. 

ODZNACZENIE B. PREZ, WILSONA. 
PAT. donosi z New Yorku, że w ub 


Białego. Wilson mimo choroby zaprosił do Wis 
polskiego charge d'affaires, przyczem w dłuższe Lek 
rozmowie oświadczył, że wciąż żywi dla Polski jake © 
najlepsze i jaknajszczersze życzenia. 338 
j KONFISKATY. - WE 
Upatrując w treści odezwy zj Cem 
tralnego Komitetu Wyborczego Związku oleta- 
rjatu Miast i Wsi z datą „listopad 1922 r” p, & 
„Robotnicy i robotnice głosujcie do Senatu na listę 
nr. 5”, oraz w treści afisza wyborczego p. t. „Pro- 
letarjuszu,  spełnij swój obowiązek". cechy 
przestępstwa, z artykułu 129 K. K. Komisarjat 
Rządu obłożył w dniu 10 b. m. wyżej wym. druki — 
przy równoczesnem  wytoczeniu sprawy e 
przeciw winnym wydania ich i rozpowszechniania. 
(PAT.). j ji 


A 
MAJ 


4 z 
Z SEJMU ŚLĄSKIEGO. M 

Na sobotniem posiedzeniu komisji aprowiza- 
cvinej. dokonano podziału referatów, które mają 
być odczytane na plenum. BR 
We wtorek, 14 b. m. odbędzie się posiedzenie © 
komisji walutowej Sejmu Śląskiego. Na posiedze- 
nie to zaproszono delegata Min, Skarbu i kilku eks- 
pertów. ga. . 
Plenarne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
dopodobnie w środę, lub w czwartek, zależnie 
tego, kiedy komisja budżetowa wykończy swe p 


Sprawa. Fedaka 


W szesnastym dniu rozpraw w procesie Fe. 


1 


5 


żonego Fedaka. Część pytań zarzuca usiłow: 
zbrodni skrytobójczego morderstwa, która 
być dokonana 25-go września 1921 roku na oso 
Naczelnika Państwa i wojewody Grabowskiego, 
zostałe stawiają zarzut zbrodni zdrady głów: 
Co do 5 innych oskarżonych pytania idą w i 
ku) zarzutu zbrodni usiłowanego skrytobójcze 
morderstwa ma Naczelniku Państwa i woje 
Grabowskim, oraz zdrady głównej. Wobec pozo 
łych 7 oskarżonych pytania odnoszą się tylko 
zbrodni zdrady głównej, Obrona domagała się- 
stawienia pytań dodatkowych co do Fedaka i 
skarżomych jedynie o zbrodnię ciężkiego uszkodze 
mia ciała oraz wyeliminowania pewnych wyrażeń 
pytań Trybunału, celem złagodzenia winy à 
żonych, Dalej żąda, obrona sprecyzowania z: 
tów do każdego z oskarżonych indywidualnie 


kurator sprzeciwił się tym wnioskom, poczem i 
czono rozprawy do poniedziałku 13-go b. m. 
cowe wywady prokuratora rozpoczną się w p 


działek. KAM | 


f 


ducha pojednawczości. oraz szczy tności 
Are bias w ciąg trwaria rokowań p 
skich. | 
*Konferencja wsckhocnia > 
Poincare wv;aenia, w jaki spnsób st 

się możliwe zwołanie konierencji w Muda- 
nji, zaznaczając, że należało skłonić Kerm 
la do wysłania generała tureckiego do M 
danji. Misja Frankkina Bouillona powi 
się we wspólnym interesie sojuszników. 
| W dalszym ciągu Poincare zaznacza, 
jaki sposób będzie pracowała kenlere 
w Lozannie nad sprawą ochrony mniej 
ści narodowych : wyznaniowych. 
Sprawa udziału Rosji. 


Na domaganie się ze strony radyka 
go sćcialisty Herriota dopuszczenia Ru 
do dyskusji nad problemami, związanemi 
sprawą cieśnin, oraz nad kwestja wsche 
nią Porncare odpowiada że rządy fr 
ski i włoski poroznmiały się w tym kie 
ku. iż sprawa cieśnin nie może być 
strzygnięta bez udziału Rosji, która zres 
bedzie reprezentowana na konferencji 
zańskiej przez swój rząd, uznany de fa 
tak jak to było na konferencji genueńs 

Francja a sojusznicy. 

Francja pragnie działać w Lozannie w 
najściślejszem kontakcie z sojusznikami t 
zn. współpracować lojalnie osiągnię- 
ciem przez wzajemne ofiary lojalnego p 
zumienia. 

Francja nie zapomni nigdy wy 
podiętych przez rząd angielski i dom 
Uważa jadnak, iż przeżyła dosyć okr 
cierpienia aby mieć obecnie prawo żąg 
równego stanowiska w przymierzu. 


Ritjeta Paszę z wysokimi Kkomiearzami 
koalicyjnymi. Kompromis tem miat pole- 
„st ralirtkaryaiw koniesmośił drwg 
mi z iami nacjonali 
stów tureckich. W kołach koalicyjnych 
ważają położenie za bardzo Ric 


POŁOŻENIE W .KONSTANTYNOPOLU 
R "WSTAJE SIĘ POWAŻNE. 

. Londyn, 11 listopada. (PAT). — Wia- 
ości, nadchodzące z Konstantynopola, 
zaznaczają, że sytuacja w Konstantynopolu 
staje się poważną. Sytuacja ta była przed- 
miotem starannych rozważań ostatniego po- 
siedzenia radv ministrów. 
SUŁTAN POD OPIEKĄ ANGLIKÓW. 
_ Londyn, 11 listopada. (PAT). — „Ti- 
” donosi z Konstantynopola: Sułtan sta- 
le jeszcze przebywa w stalicy. Osoby jego 
r egą posterunki angielskie. 

SUŁTAN 


sg Eaa A E AREE T 
` — Konstaniynopo!, 10 I: UPATI: 
W dniu dzisiejszym odbyła się R, Ildis- 
Kiosk uroczystość selamliku. Sułtan w oto- 
czeniu dygnitarzy i dworu brał udział w u- 
roczystości, na którćj -jednak nie był obec- 
ny nikt z przedstawicieli Angory. 
=~ Paryż, 11 listopada. (PAT). — Havas 
osi z Konstantvnopola: Pierwszy sekre- 
z sułtana oświadczył, że sułtan pod żad- 
warunkiem nie będzie abdykował: 
ODWOŁANIE ZARZADZEŃ KEMALI- 
$ STYCZNYCH. 

Londyn, 11 listopada. (PAT). — Wy- 


PULTATY WIZYTY BERLIŃSKIEJ. - 
Berlin, 10 listopada. (PAT). — Prze- 
iczący komisji odszkodowań oświad- 
wobec berlińskiego przedstawiciela A- 
mcji Havasa. co następuje: Podróż komi- 
odszkodowań do Berlina była rzeczą ko- 
zną i osiągnęła w znacznej mierze swój 
a celem tym nie było rozstrzygnięcie 
tji odszkodowań na miejscu, lecz zba- 
e jej i przygotowanie do rozstrzygnię- 
Dowiedzieliśmy się o położeniu w 
ech wiele nowego, jednakże, mimo 
wań naszych, nie udało się uzyskać od 
u niemieckiego takich propozycji, ja- 
mogliśmy się słusznie spodziewać. Dą- 
e do uchylania się przed odpowiedzial- 
a jest w Niemczech tak wielkie, jak 
ką kapitałów zagranicę. Propozycje, 
e w notach rządu niemieckiego w 


mc: 


Rekonstrukcja 
PRZEKSZTAŁCENIE GABINETU 9 
Presse" donosi z Berlina: Kanclerz 


zy przyjął wczoraj po południu prze- 
zących stronnictw koalicyjnych i za- 


partji ludowej w skład rządu na- 
ór zjed stronnictw 

„na podstawie któ- 

ić przekształ. 


IEDZENIE KOMISJI. PARLAMEN- 
; TARNEJ. 

erlin, 10 listopada. (PAT). — Dziś 
„xd południem komisja parlamentarna 
spraw zagranicznych obradowała nad 
biegiem rokowań z komisją odszkodo- 
Na początku posiedzenia kanclerz 
zy dał pogląd na obrady komisji, oraz 
obecne położenie polityczne. Kanclerz 
tawił również w zarysie treść o- 
dczenia rządowego, które wygłoszone 
być we wtorek w parlamencie, Następ- 
zabierali głos przedstawiciele różnych 


ji, socjalista Miller atakował ostro Stin- 


< 


-_ SOCJALIŚCI WOBEC NOWEGO 
stę RZĄDU. 


Rzym, 11 listopada. (PAT). — Pod- 
uzas wywiadu z prziedstawicielem dziennika 
- * deputowany socjalistyczny Ales- 
m. in. powiedział: „Trzeba być głu- 
a i ślepym, abv nie źauważyć, iż parla- 
tarvzm jest obecnie nie w ie. Je- 
chodzi o stosunek nasz do nowego rzą- 
to nie uważam za niezbędne, aby stron- 
wo zjednoczonych socjalistów miało 
zajmować stanowisko systematycznej i wy- 
{cznie negatywnej opozycji w stosunku do 
jego rządu uważam natomiast za naj- 
ze stanowisko wyczekiwania i re- 
. Mówiąc o gwałtach, jakim ulecli 
ni politycy w okresie ostatnich konflik- 
w, deputowany wyraził się: Jeżeli mam 
rać pomiędzy pół litrem oleju rycyno- 
a skazaniem na mocy wyroku trybu- 
i, fo już przedkładam to ostatnie. 
STRONNICTWIE FASZYSTÓW. 
Rzym, 10 listopada. (PAT). — Ze 


1 zapisać się do stronnictwa faszystów, 
wnicy tej partji wydali nowe zarzą- 
dotyczące przyjęcia nowych człon- 
Stosownie do tych zarządzeń, do par- 
n będą przyimowani ci, którzy uprzed- 
z api Pata Dia a een ów 
e ustanowiony czas pról jedn 
3-ch miesięcy, hiir dA i ka 


ledu na olbrzymią ilość osób, pragną- z 


N 


e w ŚL P, 
y 


ka 


OROBOTNIK”, niedziela, I2 Mstopada TYŻZ r. 


, 


- socy komisarze koalicyjni zażądali odwoła- 
nia wszystkich zarządzeń, wydanych przęz 
kemalistów, które pozostają w sprzeczno- 
ści z kapitulacją i z układem o zawieszeniu 


broni. 
ZNIESIENIE AMBASAD RZĄDU 
SUŁTAŃSKIEGO. 
Konstantynopol, 11 listopada. (PAT.). 


|Sojusz sowiecko-nie- 
. miecki. 

LUDZIE, JAKICH ROSJA NAJBARDZIEJ 
POTRZEBUJE.,, 


Moskwa, 11 listopadx. (PAT), (Ros. ag. tel.). 
Nowy ambasador niemiecki w Moskwie, hr. Brock- 


Z powodu wprowadzenia nowej administra- | dorff-Rantzau przyjął przedstawici la Rosyjskiej 
cji w Konstantynopolu, „wszystkie ambasa- | Agencji Telegraficznej, któremu oświadczył ufię- 
dy i poselstwa, ustanowione przez Wysoką | rzy innemi: „Obeeni kierownicy państwa rosyjskie- 


Portę, zostały zniesione. Pozostają jedynie | 


przedstawicielstwa tych krajów, w których 
Angora nie jest reprezentowana. 


ZABIEGI ARABÓW, i 
Paryż, 11 listopada. (PAT) —,„Temps" 
donosi z Kairu: Arabska delegacja z Pale- 
stvny, która swego czasu w Londynie per- 
traktowała z przedstawicielami rządu an- 
gielskieśo, odjechała do Konstantynopola. a 
stamtąd ma się udać do Angory. Delegacja 
domaśać się będzie od Kemala Paszy, aby 
na konferencji w Lozannie kierowang się 
zasadągniezależności wszystkich krajów a- 
rabskich, które dawniej należały do pań- 
stwa tureckiego. 7 


Sprawa odszkowań 


sprawie stabilizacji marki nie odpowiadały 
temu, co nam obiecywano. 
SPRAWA KREDYTU NIEMIEC W ANGLJI. 

Berlin, 11 listopada. (A. W.) Prepozycje niz- 
mieckie skierowywane do angielskich domów ban- 
kowych w sprawie pożyczki prasa londyńska trak- 
tuje bardzo wstrzemięźliwie,  Opinja Bradburego 
spotyka się z ogólnem uznaniem. 

Londyński dom bankowy „Lazar. Brothers” za- 
przecza pogłosce, że udzielił jakoby 200 do 300 
miljonów marek złotych kredytu Niemcom, 

PRZYJAZD MORGANA. 

Bordeaux, 11 listopada. (A. W.). Znany finan- 
sista amerykański Morgan przybywa z Londynu de 
Paryża w celu odbycia szeregu konferencji z ko- 
misją reparzcyjną w hotelu Astorja. Konferencje 
te należy uważać za przygotowania dő ogólnej kon- 
ferencji bankierów, która ma się odbyć w *Wa- 
szyngtonie, “ 


Rządu Rzeszy 


KANDYDATURY. 

Berlin, 11 listopada. (PAT). — We- 
dług doniesień dzienników kanclerz Rzeszy 
oświadczył wczoraj wobec przywódców 
stronnictw koalicyjnych, że będzie się sta- 
ral wciąśnąć do rządu osobistości, zajmu- 
jące wybitne stannwiska w życiu 
czem. Zdaniem dzienników, kanclerz nie za- 
raierza stwarzać t. zw. wielkiej koalicji, 
lecz przez pozyskanie najwybitniejszych 
przedstawicieli świata gospodarczego pra- 
gnie utworzyć gabinet „gospodarczej -odbu- 
dowy kraju”. Dalej donoszą dzienniki ber- 
lińskie. że stanowisko ministra spraw zagra- 
nicznych w przekształconym gabinecie nie- 
mieckim ma objąć generalny dyrektor Ham- 
tursko-amerykańskiej linji okręgowej, Cu- 


no, 

KANDYDATURA D-RA WIRTHA. 

Berlin, 11 listopada. (PAT). — Dziś 
przed południem odbyły się pomiędzy rzą- 
dem Rzeszy a przedstawicielami partji nie- 
oficjalne narady, na których zajmowano się 
zapowiedri»ną wczoraj rekonstrukcją gabi- 
netu. Oficjalne rokowania w tej sprawie z 
przywódcami partji odbędą się w ponie- 
działek. Jak słychać. poda sie do dymisji 
nie część, lecz cały gabinet. Prawdonodob- 
nie prezydent Rzeszy powierzy ntwotzenie 
nowego gabinetu ponownie dr, Wirthowi. 


| 


` 


Pod rządami faszystów 


ostateczne przyjęcie. Żaden z nowo przyję- 
tych członków nie będzie mógł, na zasadzie 
tych przepisów, otrzymać nawet najskrom- 
niejszej rangi przed upływem roku od zapi- 
sania się do stronnictwa faszwstów. 
KONGRES FASZYSTOWSKICH ZW. 
* ZAWODOWYCH. 
, — Bolonja. 11 listopada. (PAT). — Wczo- 
raj rozpoczęły się tu obrady kongresu fa- 
szystycznych związków zawodowych. Spra- 
wozdawca Ressoni przedstawił statut orga- 
nizacyjńy. wyłączający wszelką walkę kla- 
sowa i stawiający zasadę zwycięstwa naj- 
dzielniejszych jednostek wreszcie wysułwa- 
jący na czoło interes praktyczno-narodo- 
wy. Kongres zażądał zniesienia rad robot- 
niczych. 
STOSUNKI Z WATYKANEM, ; 

Rzym, 10 listopada. (PAT). — Ze sfer 
watykańskich zaprzeczają; pogłosce, jakoby 
Mussolini poczynił kroki dla uzyskania au- 
djencji u papieża. 


| 


— Rada ministrów włoskich, mianowa- 
ła generała faszystowskiego de Bono dyrek- 
torem departamentu bezpieczeństwa , pu- 
tlicznego. 

— Mussolini przyjął w d. 10 b. m. na audjen- 
cji cały korpus dyplomatyczny, akredytowany przy 

„rządzie włoskim. Przy tej sposobności odbył on 
konterencję z ambasadorem francuskim w Rzymie, 


. 


go są ludźmi, których Rosja obecnie najbardziej 

potrzebuje. Hr. Brockdorff-Ranizau nabrał przekd- 
nania, że potęga sowietów jest niewzruszalna i że” 
przed narodem rosyjskim otwiera się wielka przy- 

szłość. Niefncy nie mogą udzielić obecni Rosji ma- 

terjalnego poparcia, uczynią jednak wszystko, aby 

dopomódz jej pod względem technicznym, oraz aby 

zacieśnić stosunki gospodarcze pomiędzy Rosją a 

Niemcami Hr. Brockderff-Rantzau zdecydowany 

jest pozostać w Rosji i uczynić wszystko celem zbli- 

żenia obu państw, 

ta „Vósische Zeitung" donosi, iż rząd niemiec- 

ki. nie czekając na ratyfikałję rozszerzonego ukła- 

du, zawartego w Rapallo, zamierza podjąć nafych- 

miast stosunki dyplomatyczne i konsularne z re- 

publikami sowieckiemi, 
— W Kijowie podpisana została umowa wstęp- 
na pomiędzy rządem Ukrainy sowieckiej, a przed- 


i z 


stawicielstwem „Deutsche Bank“ co do udzielenia 
bankowi temu koncesji ma prowadzenie cukrowni 
na Ukrainie, 


Trocki o polityce Rosji 
Ryga, 11 listopada. (PAT). — Trocki 


w rozmowie z korespo: tem „Manches- 
ter Guafdian' oświadczył, iż Rosjakpragnie 
rozstraęónąć na drodze pokojowej kwestję 
Sachalinu i Besarabji. Rosja żadać bedzie 
kategorycznie neutralizacji Dardaneli. Rząd 
sowiecki pragnie wejść w jaknajbliższe sto- 
sunki z Francją i Anglją, już to z obydwo- 
ma państwami jednocześnie, już to z każ- 
dym oddzielnie. 


Z Ligi Narodów 


Genewa, 11 listopada. (PAT), Liga, Narodów 
zakomunikowała rządom rezultaty badań, podję- 
tych z inicjatywy komitetu ekonomicznego Ligi 
przez komitet rzeczoznawców prawników w sprawie 
klauzul, przewidujących postępowanie arbitriżowe, 
a a Ę A m. 

a zawierających się w międzynarodowych umowach 
handlowych, Rzeczoznawcy prawnicy proponują 
cały szereg Ściśle przewidzianych środków, które- 
by zmuszały kupców, którzy zadeklarowali akc p- 
towanie klauzuli arbitrażowej, aby istotnie szano- 
wak ją i* 68iśle stosowali się de niej. 


Zaburzenia w Bytomiu 


Katowice, 11 listopada. (PAT). — 
Wczoraj w Bytomiu koło godziny 11-ej 
tłum ludzi pod przywództwem bojówki nie- 
mieckiej, t. zy. „Kniippel-kunze'” napadł na 
przechodzących Żydów i na kawiarnię, gdzie 
przesiadywali paskarze. 


Wiaan teletraficm. 


— Wedle doniesienia „Trybuny”, b . minister 
dla Słowaczyzny dr. Szrobar przystępuje do utwe- 
rzenia nowej słowackiej partji politycznej pod na- 
zwą „Słowacka Partja Pracy”. B. mimister Miczura 
oświadczył gotowość wstąpienia do nowej partji | 

— Jak donosi prasa berlińska, wczoraj doszło 
w Berlinie, zwłaszcza w północnej części miasta, 
do ciężkich zaburzeń na tle drożyźnianym. 

m Jak donosi „Latwijas Westnesis' (Ryga) u- 
tworzenie d4pntrowo-lewicowego tłoku eządowege 
ma mało szans powodzenia, dotychczas bowiem 
program lewych socjalnych demokratów spotyka się 
z kategorycznym sprzeciwem nawet grup centro- 
wych skłonnych do kompromisu z lewicą. 

—. Prezydent republiki  finlandzkiej' polecił 
przeydentowi, parlamentu, Kallio, utworzyć nowy 
gabinet z pośród przedstawicieli partji centrowych. 

— PAT. donosi z Monachjum, że zapowiedzia- 
na ma dziś uroczystość poświęcenia sztandaru przez 
narodowych eocjalistów została przez władze za- 
kazana, 

— Ambasador niemiecki w Paryżu, Meyer, u- 
dał eię do Londynu. © 

— Sekretarz skarbu Stan. Zjednoczonych za- 
rządził wwolniente wszystkich okrętów obcych, za- 
jętych poza granicami amerykańskich wód terytp- 
rjalnych, które to okręty przewoziły wino, piwo i 
spirytualia. 

— W związku z wypadkiem nagłego 'zasłab- 
nięcia prefekta policji londyńskiej, Horwood'a pod- 
czas bankietu w Griłdhall w d. 9 b. m. wydany zo- 
stał oficjalny komunikat, który podaje, że — jak 
zostało stwierdzone, — było to usiłowanie otrucia 


prefekti. 


Ruch robolniczy. 
Raoi Zawodowy. 


Baczność dozorcy miasta Warszawy. 
Jutro w poniedziałek o godz. 12-ej w poł. 
odbędzie się walne zebranie dozorców do- 
mowych w sprawie złożonych żądań do ma- 
gistratu w lokalu, Leszno 48. Dozorcy stąw- 
cie się licznie. i i 

Baezność, włókniarze! W poniedzialek, d, 18 , 
b. m. e godz, 7 wiec, w lokalu Zw, (Wolska 52) | 


x 


Æ dniem 1-go kwietnia zostaje zwolsiony z 


Ag 

odbedzie się cgólne zobramie tkaczy i wszelkiej P% 
mocy fabryk gumowych, A 
W środę, d. 15 b. m, e godz. 7 wiecz, w 18% | 
Związku odbędzie się ogólne zebrauie tkaczy "PR 


| wszelkiej pomocy fabryk tirankowo-tiulowo-korof" 1 


bewych, 

IW piatek, d, 17%b, m. o g. 7 wiecz. w 
Związku odbędzie się ogólne zabranie 
trykociarzy. A. 

Baczneść, ortopedyści! W/poniedzietek, d. 18 dk 
b, m. o godz, 7 wiecz, w lokalu Związku (Leszno s) 
odbędz'e się zebranie sekcji ortopedystów. AR 

Związck Pracewników Micjskich, Jutro punk > 
tuałnie o godz, 6 wiecz. w lokalu Związku (Ware 
ka 7 m, 4) odbędzie się posiedzenie Zarządu Zwięź 1 
ku, Członkowie Zarządu proszeni są Q punktu wi 
i bezwarunkowe przybycie, Sprawy b, waż e. l 

Związek Zew, Pracowników Handlowy i J 
Przem, W poniedzia'ek, dnia 13 b. m, o 2-758 pół EJ 
pp. w lokalu Związku (Senna 16), odbędzie 5% 4 
radzwyczajne ogólne zebracie, ks] 

Ne porządih obrad między innemi wniosć 
grupy eżfonków. o „votum nieufności** dla parnądł 
i sprawy statutowe, Koledzy czionkowie Zwiąż | 
proszeni są o liczne przybycie, 

Ze Związku Zaw, Pracowników Handlowych. 
Zarząd Zwszku Zaw, Pracowników  Hantowydh. 
biurowych i przemysiowych (Sienna 16) podaje de i 
wiadomości, uchwałę Wydziału obrony interesów, | 
pracowniczych, dotyczącą firmy „Polska HE. 
(Warsawa — Ohmielmą 10), uk 

' „Wobec nies'ychanie zlego traktowamia prs%% A 
wników przez Zarząd rmy „Polska Nafta“ w o% | 
bie dyrektora, p, L, Wypycha, wobec ciągłych 6 | 
kam pracowników, wyrzucanie ich, degradawamiń | 
zmniejszania plac i t, d. przyczem mimo interwe” 
cji Wydziate obrony imteresów pracowniczych Za 
md: firmy w osobie dyrektora L, Wypycha stosu | 
ku swego do pracowników wio zmienił, przeto WY | 
dia? obrony interesów pracowniczych publ gan 
p'ętnuje to wrcg'e stanowisko firmy „Polska ? „ad 
tw“ i wzywa wszystkich pracowników do 
mowania pracy w pomiienionej imsffhucji*, i 

Płace nauczycielskie, Zarzad Główny Zwiń | 
Nauczycielstwa Pol, Szkó! Średnich zawiadamia, a i 
podwyńka piee nauczycieli szkół prywatnych wys | 
si 88% w stosumku do pensji wrześniowej, $ 

Sprawa płac na G. Śląsku. Wczoraj popołudni* 
odbyły się w gmachu województwa Śląskiego P% SR 
przewodnictwem wicewojewody Żurawskiego kom 
ferencja przedstawicieli związków pracodawców 1 
kartelu związków robotniczych przy udziale dele" 
gatów władz wojewódzkich i starostwa górniczeć? 
nad sytuacją gospodarczą, wytworzoną słęutkie” H 
spadku waluty i wywołaną przez to drożyzną. 
konferencji tej! przedstawiciele związków praco” 3 
dawców zgodzili się w zasadzie na podjęcie now i 
rokowań w sprawie podwyższenia zarobków, Ro- 
kowania te odbędą się w poniedziałek, 13 b. m. a 
południu, przyczem obie strony zgodziły się ma te. R 
że o ileby ugoda nie doszła do skutku w tym dni 
sprawa zostanie rozstrzygnięta wyrokiem sądu 10% 
jemczego. / | 248 

Bacrtość, rymarze! Z powodu boqkotu w fe- 
mah twowikich: Leon Adam, Majboch Bick, 
Firschhorn i zak Brendl należy omijsć Lwów Ś_ 


pod i 


y 


Ka 


do odwotania. 


Baczność, pracowniey handlowi! We Lwo H T 
wybuch! strajk pracowników branży obuwia, á | 
fjajcio Lwów! e | 

Bieztość, tokarze i Glnszrze! Z powodu 5% 
dofścia do skutku rezulacji płac w fubryce gh | 
rum we Lwowie wybuch” strajk, Niech mit © 
podejmuje pracy w tej ftbryce. dh 
WYRZUCONY NA BRUK PRZEZ ORSZARNIEŻ 

PO 52 LATACH PRACY, 

W majątku Konstantynów, własność Butici 
Zyberk.Pleter, ordynaryusz Mangala Paweł, przep 
cowajl lat 52, jako karbowy i przy pracy został 0%% d 
leczony. |, 

W miesat styczniu r. b p. 
nistrator, wręczył Pawłowi Memgale onotatkę, 
86-69 


Kozłowski adu 


Sprawę skierowano do Inspektora pracy. 
Obowdu. p. Sarnerkiego, który wydał orz 
tej treści, iż należy zobowiązać właścic'elkę 
itku Konstantynowa do przyjęcia . Pawie Manga 
i zapewnienia mu utrzymania wren z rodzimą, gee | 
dającą się z żony i 2 ga dzieci, poczynając od ait 
1 września 1922 roku, PR 

Po kilku dniach Mamgała Paweł zwrócit M” 
powyższem orzeczeniem do administratora, P Ee A 
złowek'ego, domagając s'e, by go przyjęto z pow w y 
tem do pracy. lub wyplecono roczne wynagrodj 
nie. P, Kozłowski oświadczył; mu na to, że nie Ta 
obowiązku przyjąć go z powrotem, gdyż 6 

Ai 


stary i niezdolny, Nas'ępnie dodał, że u niego 9 
ma przytulę żeby w myśl orzeczenia K x 
Rozjemczej, zapownić utrzymanie ca'ej rodzini®, 
orzeczenie nie mówi, żeby Mangałę z powrot” 
przyjąć do pracy, 
+. Zapytujemy, czy p. Elżbiecie Zyberi P12 A 
właście'eloe majatku Konstantynów, zamieś i9] 
w Warsmawie, znana jest sprawa Pawła Mang? E 
Zwracamy się do Ministerjrm Pracy 1 07, 90 
Spotecznej. alby. portezyto p. Inspektora Pracy: 36- 
obwodu Sarmeckiegos iż nie należy wydawać t 
rodzaiu piewyraźnych orzeczeń, będących gh 


dla obszern'ków. zd 
© wi Eb IE Dziś, 
Dwa Przedstawienia see 
o rodz, 4-ej p.p. i B-ej wierz e, 
W OBU: Wszvstkie atrakcje wielkiedo, nos jr H 
progr. listopadowego. Ma czele Słonie Ro s107 
go, jedyne na świecie prawdziwie muzyka “placă 4 


nie. Pozatym reszła nowości, O 4-ej dzieci 
połowę. La 


, 


U 
` 


(dziesięć 


a ORO wyc (ŻĘ 


NA RATY 


i za gotówkę 


Ń 


Prześcieradła 
Ręczniki 


CI4 Ci 


È Kołdry sa 


Warunki 


NAGRODY 


10,000,000 mk. 


i więcej ofiaruje za wykrycie lub wskazanie kradzieży, poneł- 
nionej w piątek, dn. 27 października w nocy, w 


B. Chaina, przy ul. Nalewki 38 42-38 
gadam się na weke postawione mi warmiki 


Ścisła dyskrecja zapewni 


wykwintne 


Na RATY! 


Płótno w sztuczkach Kapy na łóżka 


Trykotina we wszystkich kolorach 
Chustki zimowe i jesienne 


tynowe watowane z 


miljonów) , 


składzie futer 
"left. 


ona. 
TIA 


(krycia damskie, bosijemy, palta plaszowa 


oraz UBIORY MĘSKIE 


rowolipie ho 3, m. 8, 


from 
Il-e piętro 


BO Owa dro CJA 
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Serwety kolorowe N 


Obrusy > 


Q 
joe) 
© 


docodne 


Łódzka Spółka Manufaktury © 


kins 


Ap Š Szkolna 8. telef. 
uf: S, Jermułowicz $e». asyst. 
\ thug niwers (orof. Maissera) we Wro- 
lioe 3 Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc) 
*" pr. Roentgena, adfArsonvaluy 
Mayera. Od 1—2 I 5—7. Panie 1241. 
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X Bacznośói 
o widi amim 

teteki Przem. tartarkiao 
Książeczki członkowskie w wytwornem 
Nydaniu są do nabycia w Administracji 


| sRobotnika* po Mk. 100.— za egzemplarz. 
k Przy większej ilości reb:t. 


Ruch. spółdze cy. 


| 

| tg, Zebrania Dzielnicowe Spółdzielcze. Warszaw- 

i Spóidzielcze Stowarzyszenie Spożywców przy- 

isl w listopadzie i grudniu do zwoływania 
T ów swych ma t, zw. zebrania dzielnicowe. 

ki atem na zebraniach tych są następujące pun- 


1 
» 


a) sprawa drożyzny a ruch spółdzielczy; 
b) uruchomienie własnej masarni spółdzielczej; 
€) kwestja podniesienia udziałów; 
a ") pogadanka o kooperacji zagranicznej z prze- 
' i 
Pierwsze zebrania odbędą się: 
ja 1) dla członków sklepu Wolska 104 dn. 16 b.m. 
fiio powszechnej przy uL Walskiej 114 o 7 wie- 
U 


- e z ul. Mokotowskiej 8 i z ul. 
N rskiej 3 dn. 17 b. m. o 7 wieczór w sali Stow 
p przy wl, Puławskiej 21 w podwórzu 1-e. pię- 


p Sprawa ndziałów spó'dzielni, Spółdzielnie w o- 
 allkigk i zatnważającego kurczenia się ich 
tę ów udziałowych, weszły ma drogę wytężo- 
x, Pracy propegandystycznej. zm erzejącej do wy- 
lai nacsku na swych czonków, by wplacali na. 
A od nóch udziały, 

|. "Tak słusznie radzą sobie spółdzielnie, 
paki zosta'a wreszcie śliska į zwodnicza 
dów krótkoterminowych 2 wieloprocentowych ire- 


I pożyczek, t 
h pomocy we własnym wystar, 
, Związek Robotniczech Spó'dziel'i Spożywców, 
b Ę instytucja handlowa, staje przed temi szmemi 
„ Mościemi finensowomi i zdrowa myśl popycha 


ky zapobieżenia trudnościom finan. 
Wiat jest oparcie się na wlasnych funduszach ur 
owych, 


4 Winny to zrozumieć spółdzielnie i z całą świa. 
gg i gotowością wpłacać należne od nich w- 
I Y, biorac przytem pod uwagę. że Iei Zjazd 
4% R. $. S., wychodzge z tych s=mvch założeń. uznał 
| droge m jedynie stusmą i wyznaczy! joko termin 
ny, "my wp'aty zalegtych wdzia'ów, dzień 1 stycz. 
R roku przysziego, po upływie którego Zarzad Z. 
pS S. upoważ'ony jest do przymusowego ścią- 
T “A tych należności, 

K Po dzóelnie powinny mie dopuścić do tej osta- 
` ości | przed upływem termu winny wywiązać 
"FA ualożonego aa siebie obowiązku, 

4 
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Ruch spó!dzielczy w Małopolsce, 


, > pie - 
robotnicza w Malopolsce rozwinęła się szybko 


i żywiołowo w okresie powojennym, tak, jak to 
mialo miejsce i w byłej 'Kongresówce, 

Osiągn'gto już wyniki pozytywne, wypracowa- 
no sobie drogę, po której nozwój kooperacji robot. 
niczej postępuje z pe'semi sukcesani; i 

W rcku 1919 w Małopolsce zachodniej było 16 
spółdzielni, t. zw, konsumów, liczących okolo 10.000 
aionkó'w, 

W tymże roku spółdzielnie te łączą się w je. 
den Zwiazek pod nazwą Związek Stowarzyszeń Za. 
robkowych i Gospodarczych „Prolelarjal* w Kra- 
bowie, | š 

Zwiazek ten wysi'k'em swym i energią przy- 
czynia się do powstania Zwiącku Robot iczych Sto- 
wańzyszeń Spó dzielnych w Warszywią, tkóry w 
sz”bkim czasie rozrasta się. krzepnie, tak, że w r. 
1920, Zw'azek „Proletarjaf", jako liczebnie mniej. 
szy. przem'anowiny zostaje ma Związek Okręgowy, 
zaś Z R.S S, w Warszawie na Związek eentrolny, 

Związek „Proletarjat* wchodzi w skład oton- 
ków ce brali, reprezemtując już 38 Stowarzyszeń z 
ogólną Lczbą z górą 50000 członków, 

Ze wzgędu na swoiste warunki organizacyjne, 
jek też I gospodarcze, pozostawiono mu bandzo ma- 
emy zekres samodzielności autonomicznej. nawią. 
zując silna łączność w pracy *kutturatno-oświntowej 
i rropagandystycznej, prowadzonej pod. kierunkiem 
oetraiki, P 

Dziś tąceność orgonizneyjna mię/zy temi dwo- 
ma Zwią$kami zacieśnia się coros zmaczniej, w'ezy 
gospodarcze, z natury rzeczy. są luźniejsze, jednak. 
łe odgrywają duża rolę w życiu obu związków. 

Łącnie tworzą one silną organizację robotni- 
ozn. zdążwiącą do przekszterconia Modu i ustroju 
państwowego ha mowy, dający pełnię swobód à 
praw robotp'czych. 

ROG GORYCZ RYTY EROS TOCZĄ TO WT AEE 


Wia comi Kier Ronom, 


Warszawa, ul. Wspólna 17. Tel. -229 - 70. 
| [Nowości osta!niego tygodnia: 

Alma Mater Vilnensis, Jednodiówka „Dnia 
Akademika ‘str, 102 +- KV, 4-0, mk. 4800. 

| Arlhue M, Podstawy, chemii tzjolog'cznej, 

przełoży M. Dom'aikiewicz. str, 840, 8-0, mk. 7200. 

Brzeski T., Polską jeko jednostka gospodarcza, 
str, 162 + II, 8-0, mk, 1200. 

Horwitz M. H., Pytania z matematyki elemen. 
tarmej. Do użytku szkól średnich i dla sanonków, 
| str, 164, 80, mik 1800, 
Jedliński W”, inż. O grznicoch maturalnego wa- 
siggu buka, jodty, świerka į i nych drzew z 6 ma. 

| pami i 8 tebe'ami, str. 186 8-0, mik, 4320, 
Koreztk J., Król Maciuś Pierwszy, powieść, str, 

| 800, 8-0, mik, 5280. 

Kornreich-Korowiez H., dr, Zagwinienia złotej 
waluty. II, wyd. publ, p, t, Złota waluła w świetle 
wojny. str, 53, 8-0, ink 600, 

Kreczmar M., Społeczeństwo i pristwo średnio- 
wiecza greckicgo, str. 67, 8.0, mik, 720. 

Riżtner T., Drzwi zamknięte, romans, str, 288, 
8.0, mk, 3360, y 

Rybirski R, Wartość kapiłat i dochód, str, 884, 

o, mka 3600, 

Sekolnicki G, inż, Elektryczny naped obrbia. 
rek do metali, z liczzemi rys'mkami, atr, 61, 8-0, 
mk. 720, 

Spitteler K., Imago, romans, przełożył F, Mi. 
ramdola str, 281, 8-0, mk, 4320. 

wWóżcikówna - Br dr,  Szik'ce 

| str. 113, 8-0, mik, 3600, 


s 
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rium Skarbu podaje do wiedomości: Rozporząze- 
niem ministra dkorbn a dme 11-go b. m, zosia'a 


' 
kd 


ROBOTNIK”, niedziela, 12 listopada 1922 n 


91, 2. 
Głosy czytelnik, 

Z galerji kandydatów „Ch'ery* de Senatu. 

P. J Skulski, dyrektor fabryki tytoniu w Ło- 
dzi przy ul, Zagajnikowej 34, jest kandydatem do 
Senatu z listy Nr. 8, Pan dyrektor wiele mówi o 
bogu i ojczyźnie, na wiecach nawołuje robotników 
do głosowania na listę Nr. 8 obiecując im złote 
gory, ale w fabryce swojej przez osobistą zemstę 
przeznacza 60-letniego robotnika, spełniającego do. 
tychczas funkcje portjera, do najcięższej roboty 
podwórzowej; robotnicę z dziesięcioletniem dziec- 
kiem wyrzuca za bramę i każe jej opuścić miesz- 
kanie, mówiąc, że musi je zająć jego kucharka i t. p. 
Robotników į urzędników nazywa ni mniej, ni wię- 
cej tylko. bydłem, i 

Robotnicy w liczbie 180 nie mogąc znosić dłu- 
żej zachowania się p. Skulskiego, napisali skargę na 
niego do G. D. M. Tytuniowego w Warszawie, a 
śdy p. Skulski dowiędział się o tem, postanowił nie 
wpuścić więcej „winowajców” do pracy. I tak też 
zrobił) Kilku robotników wyrzucił a następnie ©- 
świadczył, że wszystkich robotników, którzy się 
podpisali przeciwko miemu, będzie kolejno usuwał 
z fabryki, e ile... nie zapiszą się do Chrześcijań- 
skiej Demokracji. 4 robotników i 2 robotnice, którzy 
odmówili jego żądaniom, zostali następnie wydale- 
ni bez l4-dniowego wymówienia å bez zapłaty za 
14 dni, 

Zastępca p. dyrektora idzie w ślady swego 
zwierzchnika: wymyśla robotnicom w niesłychany 
sposób, popycha je, a niedawno zdarzył się wypa- 
dek, iż robotnica, wskutek wymysłów p. zastępcy 
dyrektora, dostała ataku serca i aż musiano posłać 
po pogotowie... Ń p 

Oto, jak wyglądają filary Chadecji! 
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Zycie rospodar"z», 

Notowania giełdy warszawskiej, 
Dol, St, Zjedmocz. 16000-—16100—-15975, 
Frenki frankie 1030. 
Begja 960—00. 
Bentim 2,.00—1.95, 
Londyn 71720—71200 —71850, 
Praga 512.50—515—510, 
Smwnicerją 2045—2040. 
Wiedeń 22 50—21 50, 
Wiochy 705—700, 


Zmiana ceny emisyjnej pożyczki zteżej, Mimiete. 


złhieniona od dmią 13 listopxda pomnwszy cena e- 
misyjna obligrojj 8 procentowej Państwowej Po- 
życzki Złotej m r, 1922, a mfanowcie za podstawą 
obliczeń przyjęto eote złotego polskiega 1800, co. 
wymies'e za obligneję wamtości 10.000 mik, i 10 zo- 
tych naldtech cenę 28.000 mizp, f za oblgację war- 
tości 50 000 mik i 50 złotych polsicch ceme 140.000 
mk. Zmiana oceny emisyjnej została plcówtkkom po- 
dama do wiadomości za pomocą okólników telegra- 
femnoch i wirma być przez nie stosowzną tak ma 
mocy tych okólników, jek rówmież na podstawie 
komunikatów. prasowych. 


Kronika, 


Ciągnienie miljonówki. We wczoraj- 
szem ciąśnieniu miljonówki wylosowano 
Nr. 1.247.660. 

Numer ten nabyty był przez polską 
krajową Kase pożyczkową na lokatę fundu- 
szów emerytalnych. 


t STAN POGODY 
(wedlug damych Państw, Instytutu Meteorolog.) 

Temperatura mnjwyższa Wyuosita wczoraj w 
Warszawie 4.6, najniższą 1.49; w Zakopanem naj- 
wyższa 89. nejniższa —1* C, 

Przewidywany przebieg pogody w dju dzi- 
stejzym: Przeważnie pochmurmao, miejscami mgli- 
sto. temperatura bez większych zmian, słabe wiatry 
lokalne, 4 

Tramwaja w noe drisiejszą. W nocy z niednieli 
na ponżedzia!ek t, j, z dnia 12 na 18 b. m, w zwiąn. 
ku z wyborami dp Senatu, będą uruhom'one na. 
stępujące mocne Iinje tramwajowe: Nr, 10 (od Mo. 
kotowa na ul, Siałowa), Nr. 20 (od Mokotowa do 
rogu ul, Wolskiej i M ymarskier), „Powiśle ; Nr, 7 
(normalną drogą). Nr. 1 (od Powązek do placu Tea- 
trolmago). Prócz tego będą uruchomione autobusy, 
kursujące od dawnej rogatki na ul. Czerniakowskiej 
do regu Al. Jerozolimk'ch i Nowego Świata, Linje 
„P Nr, 1 i 7 oraz autobusy bedą kursowały od 
godz, 12 w nocy do 4 ramo, linje zaś 10 i 20 od 
godz. 11 w mocy do 6 rano, Opłata za kurs jazdy 
wymosić będzie 200 mk, 


6-ta lótorja W!asowa, Cizgnienie 1.0j klasy 8-ej 
Polskiej Państwowa! Loterji Klasowej odbędzie s'ę 
publicznie w czwartek i piątek, d. 16 i 17 listopada 
r. b, o godz, 8 i pół reno w kasie urzędników 
państwowych (Nowy Świat 67). 


Pożyczki dla miasta, Mogistrat występuia dm 
Rady M'ejskiej o upoważnienie go do zaciąg”igcia 
w Mnistenjum skrbi lub w instytucjtch, przez Mi 
nisterjum upowudnia ych —królkoterm'nowych po- 
tyczek do wysokości cgólnej nie wyżej nad jeden 
miljerd marel, celem czasowego zasiłemia kesy 
miejskiej, w chresach, gdy stabnie wp/acanie pos 
dajków miejskich przez pistników, 


Z ruchu budowlanego, Magistrat umał, że pod 
względem regutbryjnym niema przeszkód, aby dla 
kooperatywy mieszkaniowej zrzeszenia sędzów i 
prokuratorów zosta! wydzielony teren z bloku, za. 
waniego między uliczni N. S, (przedtużemie ul. To- 
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pe praymmeé wigi 50%: 
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polowef), przedłużeniem Filtrowej i nowoprojekte- y 
wang, z zastrzeżeniem, że budowie winny byś 
przystosowane do wskazanego przez miasto sposo- 
bar zabudowania, a 
Ulgi tramwajowe dla nauczycieli, Magistrat po. 
we zarówno w rame 
wajach, jek i autobusach, tym nauczycielom szkół 
powsze.h ych. którzy zamieszkują w odległości od | 
szkoły większej, niż 2 kim, Ulgi stosowne baia po 
okazaniu odpowiedniej legitymacji, 
Szkolnictwo warszawskie, Magistrat postanowi 
zwrócić się do Ministerjum wym, rel, i eśw. pub, 
o wybudowanie z funduszów państwowych specjal 
nh dwóch gmachów dla zawodowego szkolntcy 
d eającego w dzielnicach najbardziej taki 
szkół potrzebujących, t, j, na Pradze i w akolirach, 
dzelmicy woki ej Miasto dostarczy na tem oel od- 
pawiednich placów budowłanych i poprowadzi Ost ć 
kę w tych gmachach w tym samym stopmiu wydaż. 
ków, w jakim pokrywa się dofychemeowe szkołnie= 
two doksmt daja, t. j. % do 1 wpłaconego przen 
Rząd udziaku, MEC. NG 08 


1448 
k 


kody 


WYPADKI 


Zderzenie tramwaju x samochodem pocztowym, 1 
Przy zbiegu ul. Zygmuntowskiej, i Jagieltońsk: 
samochód pocztowy, pólciężarowy Nr, 8%, r 
się z elchitrowozem linji Nr, 18, Skutkiem xlerzeuk 
przednia platforma została silnie uszkodzona im 
bite szyby. Sprawca zderzenia zwiększył szybkość 
pomiwiął w strone Warszawy Dopierę na Zjeźd: 
wprost ul. Dobrej. samochód zatrzymal się wskut 
zotarasowania drogi przez dwa wraczjąco z Bród 
korawany, Zatrzymuiym szatanem chumat się 
Ślązak, l 

Krwawa walka policji z bandytami, Przed dz 
Sięrioma dniami pokejanmt powiabu błońskiego 1 
koai Sandomirski, przechodząc w petrolu z drug 
swym twarzyszem, naikoa? się na 2-ch podejrzady 
oaolniików, kiórym rozkazemo się zatrzyluać. W od. 
powelzi mą wezwanie policji niemajomi osobuicy 
zaczęli do policji sbrzelać è korzystojąt z ciemno 
nocy. zbiegli. Na placu pozostał renmy posteru i 
wy Sandomirski którego w stanie ciężkim odwi © 
zono do szpińwia Dzieciątka Jezus w Warswie, 
gizi zuarł. Komendant policji rozpoczął aatych- 
miast <nergiczne poszukiwemia, których wyniki 
byfo schwylamie jeduego z bandytów P, Janko 
dk'ego, Podczas badania Jankowski wskrzał sw 
wspólnika 1. Ruikowstk'ego, kiórego również 2 
bug | odszukać, W daw krytycznym Rukowski 
J:akQwski mieli dokomać napadu bamdyckiego 
dom jednego z wlościam, 

Narzeczony organizuje napad btndycki, S 
cy nopedu bandyckiógo na Dziewitłch, o. 
wozonej piszłkłśmy, zostali wykryci. Udawszy się 
miejsce unpadu komendant powiatu b'ońskiego, 
zbadaniu sprawy na miejsm, zwrócił uwagę na 
wen szczegół, mianowicie, bandyci żądali wydenia 
sob'e dolarów. których Dziewiccy nie posiadali, Je 
dnak przed kilkoma dniami otrzymali od krewm 
z Ameryki list, że ci wywali im znaczniejszą ik 
dolarów, O biście tym nikt z obcych poza rodz 
pie wiedziął W dniu o'rmymmia listu 
Dziewickich był Władystaw Florczak, narze 
córki Dziewick'ch, który o omzymaniu i treści K 
dowięfział się od swej narzeczonej, a w trzy í 
późmiej dokonano napadu. Nie ułegolo wątplw 
że Florek ma jakiś zwiasck z napadem, zy 
cza, że od dnia dowiedzemia się o nadejściu 
z Ameryki, Florczek się u Dziewickch nie z 
Zaczeło go gmikoć, Wczoraj funkejmarjusze 
zmależli go, ukrywniseego się w Targówku, Fh 
czska sprowadzono do Grodziska gdzie przyzmat 
do mprdu i weka} swego wsróln'ka, na kt 
tropie poleja już rówmież się znajduje, -F 
oszomy rotal w więzieniu i będzie odda 
sąd doraźny, $ 


Z sądów. 


Proces 39 komunistów. 
W dniu 22 b. m. lub 26 odbędzie 
we Lwowie rozprawa przeciwko 39 komu 
stom, oskarżonym o zdradę stanu, Na c 
le tych oskarżonych stoi Stefan Królika 
ski, wybrany obecnie posłem z m. W. 
wy. (PAT). 
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Teatr i muzyka. 


Z- TEATRU PRASKIEGO. a 
Teatr Praski bawi publiczność kroto hw: 
3 aktach W. Rapackiego (syna) p. t. „Ja tu 
Krotochwila odznacza się dowcipem i z 
nym zasobem humoru, chwilami zbyt swa 

Zespół artystów starannie dobrany. 
Mieczyński, jąko terminator, Muszyński 
dyrektora teatru i Szpakowska, jako maj 
grali bez zarzutu, Doskonałym Jóżkiem 
cem” był Józefowicz, a typowym majstrem — 
natowicz. i 
Dzięki doskonale wykonanemu duetowi z , 
daszki" zbierali rzęsiste oklaski Mieczyńska 1 
micz, Na 
Pukówna, w roli sprytnego chłopca, 
sobie żywy polilask publiczności która w ci ju « 
łego przedstawienia bawiła się doskonale. 
Krotochwila ta zapewne dłuższy cząs u 

się na afiszu. 

; { .  Babirìc: 
Teatr Wielki, D75 o g. 3 pr. batet „Pan j 
dowski”, Wieczorem „„Pajace* i „Rycemikuść 

niacza”, i j 
Toxtr Rozmaitości, Dziś wieczorem „, 
godz, 4 po poludniu po cenach zmiżonych „B 
Stylmomdaz *, i 
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m 
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| "Teatr Polski, DziB wieczorem „Wesele Figara”, 
- Dziś og. 4 po pot, „Bzkarat”, 

- Teatr im, Bogusławskiego, Dziś o godz. 3 i pół | 
po poł, po cemack zażżcnych , Radziwiłł panie ko- 


o dkamku*, wieczorem: „Miody las“, 


Teatr Reduta, Dziś pa peł. „Czupurek” (oeny 


| zniżone), wieczorem „W małym domku“, 


ih 


vior 


NA + 


re, 


Teatr Maly. Dać miecsorem Banoo", Pziś o g. 
4 mo poł. „Głurszee*, 

Tóatr Nowości, Dziś „ Bajedera". 

Teatr Kemedja, Dris „Moja pamna mama“, 

Teatr Nowy. Dziś „Błosdynka, 

Teażr Praski, Dziś o godz, 4 pp. Ogniem i mie- 


„3 em po oemach zmiżonych, miep E 8 


„Ja tu rządzę, 


święcony masyee polskiej, W programie utwdry 
_ Noskowskiego 4Step*), Żeleńskiego, Paderewskia. 


ę f- go i in. Wykonawcami będa: orkiestra filharmonicz. 


«aj pod dyrekcją p, Ozimińskiego i pp. Irena Reli 
'giomi- Radziszewska dpiew) i Bołesław Wójtowicz, 


Z Fllhtrmonji Daisiuj poranek muzyczny po- 


| wym pod dyrekcją Oshara Frieda wytanane będą: 


| Conserto grosso d-moll Hamdła i symfonja „jPate- 
tysma* Czajkowskiego, Sotista, pianista, p. Zyg- 
mt Lisicki, odegra komcert g-moll Saint-Saemsa, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 


Palace: „Tajemnica przystanku tramwajowege* — 
SEIR Józefa Rełidzyńskiego, 


Czy ten spotka? się z pawedzeniem wśród 
szerokiej publiczności — każdy sam aa to odpowie, 
ujmawswy tłumy przed Palacem; — czy psowodze- 
nie to jest zasłużone. — należy się trozekę zasta- 
nowi, 

Pan Relidzyński wybrał temat do obrazu bar. 
| dd bamciny. Uwiedzenie biednej dziewczyty przez 
bogatego hrabicza było już treścią mi iezliczo:. tej ilo 
ści szbuk, produkowanych na scenie i ekranie, a 
szkoda, bo film wykonany został z całą starannością 
i gdyby miał w ebie choć trochę imqywidualmości, 
móglby mależeć do wybilnych w polskim przemy. 


pimista (uczeń pral, Mehatowskiego), 
E Dzisisż-pe poludniu na koncernie symfonicz- 


EB 
O BEE TNT EOS ET 


l _ Kino PALACE 
Tie 


Sle filmowym, 


Chmielna 9, tel. 5ł-14. 


zwiększony kompl£t symfonicznej or- 
© dechy. pod batutą ulubieńca publicz- 
ności dyr. BRONISŁAWA SZULCA. 


| Passe-part. i bilety ulgowe nieważne. 


ý 


L 13 I. 


TASI EN RE 
Jesionki 
+ Palta 


Długa 50. 
Gotowe. 


f 


TEATR 


| U tro fe 


pod kier. art.-lit. Komedja w? akci 


BF Na raty 765 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory moe i okrycia 
© damskie. Magazyn ubiorów męskich okryć dam- 
skich D. Eoóke, Elaktoraina 45. Telefon *511-45. 


“Dr. E. Koneczny i Dr. B. Komorski 
Chor. weneryczne i urologja 
(prześwietlanie r ted sa cewki, erytdn a] nerek) 
ŚNIADECKICH 18 m. 5—7 wieczorem, Telef. 292-99. 


| NA BATY 


nożna się ubierać elegancko w Po pracowni ubiorów 
męskich i damsk 


M CWEJKŁKO 


Złota 26 m. 12, tel. 187-65. 


4 


TE 


= w ciągu 3-ch dni leczy 
7 Swierzbę uznana przez ROWS g) 


lekarskie mydlana „fMiaść Para Hebdyt, nie 
plami bielizny, ma przyjemny zapach. 


üla koni od świerzby i parcha 
„EKWOL-HEBDA* 
Na Hemoroidy—roślinne świeczki 
„RATELIN-"HEBDA* 
+ T-wo E. HEBDA, Warszawa, 
Elektoralna 18. 


Wygodniel N 2, raty! 


Wszelką garderobę meska, damską, futra oraz kon- 
fekcję. Wykonywujemy również obstalunki podług ostatnich 

modeli. Wielki wybór materjałów łokciowych krajowych I za- 
granicznych ł jedwabi 


ini. „Oszczędność "oreda, 


tel. 228-42, sklep. 
Dia urzędn. R: i robotn. ów ŁOKCI Sprint 


WEAR 


E apik wos, stare warkocze i wyczeszki 


"Płaeę najwyższe ceny 


L L. ROZEN, Dzika 44, m. 12. 


NA RATY! 


> Tanio i elegancko może się ubierać w Praoeowni Ubiorów 
Mięskich i Damskich 


N. Sobol, Leszno 73, m. 1. Tal. 223-42. 


UWAGA: Na składzie a wybór materjałów angielsk. i krajowych» 


NA RATY! 


| za gotówkę Ułaiory męskie. Gkrycia damskie z naj- 
lepszych materiałów krajowych I zagranicznych, oraz 


Towary łokciowe 
połeca na ńogodnych warunkach 
istniejąca od r. 1897 firma 


Frzjlich, lamka 37, m, 3. 


(dawniej na Pradze). 


zm 
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Naogół scenariusz zbudowany zostal poprsnie; 


Futra 


Poleca po cenach niżej wszelkiej konkurencji 


Dom Handlowy „IKURCANS 


Pasaż S$imensa Sklep 45. 


Dziś na I o g. 7.15 z gościn, występ. 


KAZIMIERZA KAMINSKIEGO 


D Pan komisarznglicji > „SGBLOKATOR" 


Okta- Operetka w 3 odsło- 


í J. Boczkowskiego. wjusza oki ia nach F. Lehara. rewja w 2 aktach. 
3 |Dr. J. Ehrenkreutz 


4 


* 


Kurtki 
Spodnie 


` 


Zamówienia, 


Na przedstawieniu H-gim 
o godz. 8.15 w. 


Skandal. 


b. ord. 

szpit. 

Choroby skórne i weneryczne. 

Leszno 47; od 1—4 i 71/,—8'|, w. 
Panie 12—1. 


Pi bajecznie taich cenad 


UBIORY MĘSKIE 
i SZYKMAN, Waliców 12 


i Leon Jabłoński 


Choroby KOBIECE i AKUSZERJA 
Przyjmuje od 4 — 7. 
Koszykowa 19, tel.: 27-62. 


D: Brams (z Peter- 


sburga) b. 
st. ord. szp., chor. wener., skór- 
ne i płciowe. Do godz. 9!/ą r., od 
12—3 I 4—7. Panie I dzieci 3—4. 
Nowy-SŚwiat 46, m. I8. 


Dr. E ROSTROWSHI "e" 


szpił. św. 

Łazarza Chor. skór. wener., anali- 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 | 5—7. 


Dr. Zofja Rostkowska 


chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna N: 26, te- 
lefon 99-29, od 3—5, 


ANALIZY om 
S pa i shi kału itd. 
em. bakterjolo 
RYmARSKA ię, D-T Ch, E. Pros 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. ję TN krew od 10 
o 6. 


Wa raty 


i za gotówkę ubłory męskie, dam- 
skie i dziecinne Twarda c» 


D-r LIPSE Chmielna 54 


wprost dworca 
g 1 pół r.—7 „Ran Ms w niedzie- 


Dr, med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7, 


Dr. I. MIILEJKOWSKI 


Chor. wener. i skór. Złota 50. 
Tel: 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


Dr, M. Tuchendler 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
IVA =e Ar Bęc: zaj 27 m. I, 


Dr. J. Zalewski 


lek, as. szpit. św. Łazarza Choro: 
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 
a a a w WY 


| 


szit eamin (50-ty) obraz wytwórni „Sfinks w Pa. 


w (l PRO Q0 


stronność w sprawie uwalnianej przez Zarząd bibliotekarki. 


LÓGŁOSZEWAĆ c” | 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


ø 


„ROBOTNIK”, niedziela, 12 Estopada 1922 r. 


jet wiele momentów efektownych, ram żednakże 
nagromadeznie szczegółów, Zwłaszcza tamy pierwsne 
akty whika się niemońłiwie ż męczą drobiazgowo- 
ścią akcji. Akt 6 i 7 są pod względem dramatycz. 
mym zbudowame najlepiej i niema w mich usterek 
psychologi cznych, któro niejednokrotnie rzucają się 
w oczy w pierwszej połowie wieżę S 

Sztuką jest grana wspaniale, “Pani Smosarska 
dała prześliczną postać Kasi, p. Węgrzyn i p. Ju- 
nosza.Stępowski nawet mając role tak (banalne, 
stworzyli typy świetnie wystudjowane, Zwłaszcza 
subtelna gra p. Węgrzyna zasługuje na najszczer- 
sze uznanie, I 

Pod względem wykonania obraz nie ustępuje w 


niczem filmom zagramiczaym. Zdjęcia są pomyślane | 


i wykonene naprawdę artystycznie, na szczególną 
zaś uwagę zasługuje doskonale dobrame fragmen- 
ty z naszej stolicy, 
Gdy po największym ska w. Rzeczypospo. 
litej polskiej „/Tajemmica przystanku tramwajowe- 
powędruje gdzieś zagranicę — mie wzbudzi 


POKWITOWANIA, 
Na Centr, Fundusz Wyborczy PPS, 
K, R, mk, 5000, Ob. Duli mk, 10000, 
Pracownicy „Naszego Sklepu“ Sp, Ako, 
Jasna 1: (Podsiadły Jan mk. 1000, Chmiegewsk! 
ryk mik, 2000, Gajas Waetaw mk, 1000, G 4000 i 
saewski Stan, mk, 1009, Czapiedki Al. mk. 1 
Tarka Karol mk. 1000, Staniszewski mik. 180, Ge 
jewski Jam mk, 1200. w) 
Zebrane podług Misty składkowej Nr. 
> tow, Bugajskiego mk. 16100, 
Na Akademików, 


W myśl odezwy ob, Rymaszewskiago do 
składają H, E, i H, M. 


e | 
He y 


fona ze względu na naiwność treści — lew bę- 
ję przynajmniej świadectwem, że przemysł fil. 


ska, Felicja Pichor, Kazimierz 
mosza-Stępowski, Józef Węgrzy” 


Węystrzegać się falsyfikatówi 


Żądajcie tylko oryginalne kakao 
VAN HOUTEN 


| z powyższą marką fabryczną 
C. J. VAN HOUTEN 6 ZOON, WEESP (folandja) 


Kakao Wan Houten przez swą wydaj. 
ność w użyciu najtańsze. 


Jenerata B, RONES Warsawa, śą e ( |50-0 | 
a E | Okulary, EE PIĆ 
p amw rena KI „nadeszły. oP opu 
m © wórzu. 
zelówki gumowe | Jerozolimska 33 róg 


przyklejane na kauczuku. Trwałość roczna. Specjama reperacja 
kaloszy z gwarancją 


„SPORT“, Warecka 5. 


eaman er 


Najtaniej w Hurtowni 


„Żródło Polskie” 


ZŁOTA 64, tel. 231-66, 231-44 
poleca: 


Towary kolonjalne, cukier, mąka, kasze 
Pfydiarskie smary i oleje. 
Wysyłka koleją i za zaliczeniem. 


NA RATY 


i za gotówkę okrycia I kostjumy damskie oraz ubiory męskie, 


Leszno 27; m, 25, tel. 403-88, 
Szmedra, naprzeciw bramy, li-gie piętro. 


inn wf wa 
W Powiedziałch, 13-ga listopada, 7? wieczorem, 


Siemna 16 


Hainin Ladradie Ogólne 24. Drarowa. M dowych. 


Kto z członków szczerze wyżnaje zasadę, że Związek zawo- 

dowy powinien być bezpartyjnym, ten zdobędzie się i na bez- 

zpar- 

tyjni członkowie Związku tuszą sobie, że kezstronni członkowie 

P. P. S. głosować będą wraz z nimi za utrzymaniem na stanowisku 
diugoieine Pracownicy. 


T LUDWIKA -OKRAIŃGZYK 


Chor. kobiece i akuszerja, 
Chłodna 22, przyjęcia od 5—7, 


U) SZKOLA KROJU Zezzoc 
f szczycona 
najwyższemi nagrodami, honoro- 
wymi dyplomami, mistrzyni ce- 
chu Warszawskiego A. Wiśniew- 
skiej, Warszawa, Niecała 12, tel. 
72-04. Filja: Błonie. Zapisy co- 
dziennie. Kończącym patenty da- 
jące prawo otwierać szkoły, pra- 
cownie. Nieczasowym godziny 
wieczorowe. Samouczek kroju 
obszernie opracowany, posiada- 
jący 66 różnych rycin t. j. suknie, 
palta, peleryny i dziecięce ubran- 
ka. Nabywać można w szkole i 
księgarni Ciebethnera i Wolfa. 
Przy szkole pierwszorzędna pra- 
cownta sukien, kostjumów, okryć 
damskich. 


A) Obrączki cioni’ daje" na ra- 


ty zegarmistrz Gutmacher, Smo- 
cza 21, mieszkania 23. 


TES mar 


terję kupuję, płacę 
najwyższe ceny. 


ep w bra. 
mie. Marszałkowska 111. 


aa, e A UML 


owi daje 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. 


Na oświatę roboiniezą, 
Bezimiennie mk, 580. 


Dramat erotyczny w 7-iu aktach. 


Scenarjusz znanego poety I nowelisty 
Józefa Relidzyńskiego. 


W rolach głównych: Jadwiga Smosa” | 


Miką IA An (FANNWAJOWADO = j 


P A S OE S SZCZ AOR S Z PO RR T, 4, 
Cdbito w drukarni „Robotnika“, War ecka 


weneryczne. Rzeżą 

czy się w jakna E 

Choroby le wA | 
szym czasie. Przyokopowa 437] E 

róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pe ; 
Dr. Rosental. Panie 2—4. — j 
r stare | 

Gramaioaowe == kupuje gi, | 

300 marek sztuka. 


ai gramofonowych. Ven 
end Rekord, Matszałkowska 


terząt. Porada R 
LECZANIE Eiektorina 16 (dro 


podwórze), 21/,,—4-ta. Te 


187-36. 

g i na ubrania, kosa) 
zaterjały my, palta i t p. 
leca po cenach przystępny i í 
skład sukna, Mieczysław Cie, || 
chałł, Swiętokrzyska 27, tel. 227 


AASIN do szycia dł 
ożadaca o Babica) wa” 


szawa, Marszałkowska 153. pr 
MA BATY Senne | zimowe 
i MARSZALROWSKA 58-6. __ 


Ory dansii Fase mai | 


trwałe najle | 
NOEPEPZEJ 


wicza 3, m. 19. 


Palla burt” kurtki na kotussky 


I wacie, garnitury, s H | 
wielkim wyborze najtaniej Chris 
na 49, m. 5 Sipowski i S-ka. 5 
jemy, przerabiamy futra I t. Po 


PALTA jesienne od 45.000. 

kiesze na wacie od 654, 
Garnitury od 25.000, 
sztuczkowe od 11.000 Eeg 
Baliszewski, Piękna 29.. Gotow* 
Zamówienia. 


Palta na wacie 

Palta na Watolinie 
Palta na baranach 
Palta jesienno 
Bekiesze na wacie 
Bekiesze na baranach 
Kartki ciepłe da MACY „a 


Największy wybór. Najniższe cen 
Gotowe i na zamówienie P 


Mioszalski Polna 52. 
==) DALTA DAMSKIE, pait 


(E: Pluszowe, Zamszowe, 
e rowe, Kowerkotowe, S yol gie 
że. Ubrania damskie, dziecięci me 
młodzieży szkolnej. Paa dao 
po A 3, poleca najta j) 
war y 
Szyszko, WARSZAŁA0 ASA 
telefon 184-95, 


REGLI męski na pok 


p: 
ri yn nowy as 
mk. sprzedam zaraz. gi 
(bez litery) m. 11. i pioka i; 


łączeni. 

TABY. sztuczne bez podales fep 
nia, korony, mostki, 1° 
racje w przeciągu 2 godzin, 0d 
konywa punktualnie na oleinig 

nych warunkach z kilko 
gwarancją. Laboratorjum 7 pa 
sztucznych. H. Ratusznia , woggi 
no 36, telefon 274-49. 
Druga brama, ll-gie p! ka 


lawon zaświadczenie dene 


biiizacyjne W Hont A 
kaoralowi Eugenjuszow zwole” 
kiewiczowi przez | pułk 5% 
żerów. 


